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Jak podnieść 
stan gospodarczy 
Wiieńszczyzny

P o g n r e b  ś  f  r -r c f . W ł a d y s ł s i ^ a  S k o c z y l a s a ,

Ni, po  raz  p ie rw szy  d y s k u tu je m y  
n a d  k w es t ją  p o d n ies ien ia  s ta n u  gos­
p o d a rczeg o  W ilenszczyzny . Jed n ak że  
ak c ję  n a sz ą  d o ty ch czas  sk łonn i  b y l i ­
śm y ro z p o czy n ać  od u k ła d a n ia  p la ­
nu, na  k tó reg o  rea l izac ję  zw ykle  bra  
k ow alo  siły, obecnie  zaś s to su jem y  
m e to d ę  o d w ro tn ą .

Posiadam y już p ew ien  dorobek, 
p ew ne elem enty p ozytyw ne pracy 
n a d  p o d n ie s ien iem  s ta n u  g o s p o d a r ­
czego ziem p ó łn o cn o  —  w schodn ich ,  
k tó re  obecnie  na leży  jed y n ie  skórna 
sow ać w p lan , o p a r ty  n a  jedno li te j  
k o n s t ru k c j i  i je d n o l i te m  k ie ro w n ic t ­
wie. T a  z m ia n a  m e to d  nasze j  akc ji  
g o sp o d a rcze j  d a tu je  się  od zeszłorocz 
n y ch  z jazdów  dz ia łaczy  g o s p o d a r ­
czych  i spo łecznych , k tó rzy  w z n ę k a ­
ne k ry zy sem  spo łeczeństw o  rzuciły  
ożyw cze łiasła  w ia ry  we w łasne  siły , 
po d n io s ły  w a lo r  p o n ie w ie ra n y c h  do 
tychczas  in d y w id u a ln y c h  w ysiłków , 
przyw róciły ' p o sz a n o w a n ie  d ia  p racy  
d ro b n e j

Is tn ie je  dz iedz ina  b ę d ą c a  w a ż ­
nym  cz łonem  p la n u  gospodarczego  
W iłeńszczyznv , dz iedz ina  za leżna  od 
n aszy ch  w ła sn y ch  w ysiłków , n ie  wy 
m a g a ją c a  m il jo n o w y c h  kapita łów ' i 
w ie lk ich  k red y tó w . To akcja organu 
zacji życia  gospodarczego. Tu uależy  
akcja w aloryzacji surowców' m iejsc  o 
wych. P rz y ro d a ,  upoś led za jąc  nas  pod 
w zg lędem  b o g a c tw  n a tu ra ln y c h ,  p rze  
ujeż w y n ag ro d z i ła  n a m  to w jakośc i  
tych  n ie k tó ry c h  lo k a ln y c h  surowrcóv» 
k tó re  są n aszą  sp ec ja ln o śc ią  —  drze 
wTo, len ’, uboczne  a r ty k u ły  p ro d u k c j i  
leśnej, h o d o w la n e j  i t. p. Nie zdo ła l iś ­
my do ty ch czas  h an d lo w o  w yzyskać  
tych  ja k o śc io w y c h  w a lo ro w  naszych  
su row ców . Że w a lo ry  te są b a rd z o  cen 
ne, dow o d zą  tego w y n ik i  o rgan izac ji  
e k s p o r tu  d rzew a  pod  m a r k ą  w ileń sk ą  
p ro w a d z o n e j  już  d ru g i  ro k  p rzez  Iz 
bę P rz e m y s ło w o  • H and low ą . Z ab ez­
p ieczen ie  tej m a rk i  na r y n k a c h  zagra 
nicznycti.  w ejście  w k o n ta k t  z czoło 
w em i f i rm a m i im p o r te rsk ie m i  F ra n c j i  
i Anglji, z ap ew n iły  juz nasze j  dzielni 
cy korzyśc i ,  w y ra ż a ją ce  się w k i lk u ­
dziesięc iu  .p rocen tach  -we w zrośc ie  sta 
nu  z a t ru d n ie n ia  p rz e m y s łu  d rz e w n e ­
go i w se tk a c h  tysięcy z ło tych  n a d ­
w yżki w cenie.

Z n an e  są losy i w7y n ik i  ak c j i  p i?-  
fe ren c j i  ImarsKicj. O becnie  sk u p ione  
oko ło  Izby P rzem y s ło w o  - H a n d lo ­
w ej u z u p e łn ia ją  je  na  o d c in k u  h a n  
d low ym , p o rz ą d k u ją c  sp raw y  m a rk i  
inu  w ileńsk iego  oraz  sposobów  jego 
dostaw y. W  ta k ic h  d ro b n y c h  a r t y k u ­
łach , ja k  s ierść  byd lęca ,  g rzyby , zioła 
1( cznicze, szm a ty  i t. p. o rg an izu je  się 
skup . p ro w a d z i  akc ję  in s t ru k c y ju ą  co 
do sposobu  zb ió rk i  i so r to w a n ia  w o- 
p a rc iu  się o scisłą k o o p e ra c ję  z Izbą 
Rolniczą. D źw iga się fu t r z a r s tw o  i rę  
k aw iezn ic tw o  w y su w a ją c  się n a  czo- 
łow'-* m ie jsce  w' ca łe j  Polsce. To sam o 
m ożna  pc w iedzieć  o p rzem yśle  dyk- 
1 la rsk in i ,  o p rzem y śle  konserw  ow v,n .

Akcji tu ry s ty czn e j  nadaje, się w 
lej chw ili  zupe łn ie  rea lne  obdcze, 
w en o d ząc  w k o n ta k t  z T o w arzy s t  
w cm R ozw oju  Ziem W sc h o d n ic h  i 
b iu re m  Orb.> i być m oże, że już  id 
la ta  tego ro k u  t: r y s ty k a  na W ile ń ­
szczyźnie zwłaszcza na sz laku  m  'k ie  

mzowsk im. i j; ta  będz ie  w  włnś-ii 
v'c  ra iny  orgai ;:w.- ne i p ro p a  ’a j u ­
ta e

Nie zan iedbu ji  się też akc ji  -gospo 
d a rczego  u św ia d a m ia n ia  sp o łe c /e ń s t  
" a ’ czego w y razem  by ł  zesz ło roczny  
' ja z d  szko ln ic tw a  zaw odow ego

T o  nasze  w ła sn e  wysiłki. !Ve b ra k  
• iam rów nież z a ch ę ty  i p o m o cy  i  zew 

Mi Ł F u n d u sz  P ra c y  p rzydz ie li ł  n am  
^  ro k u  b ieżącym  b ądź  co b ąd ź  blisko 

1 ’ I lo tn ie  w iększą  dotac ję ,  niż w 
r V, u rdcegłyin . M in is te rs tw o  Kuinii- 
ni "Cji doje n am , nie do sk o n a łe  
. Pr a " d z i e  i nie w y s ta rcąza jąen  ulgi 

} we 7 0  sam o  m ożna  powie- 
■ . ■ u ^»acli p o d a tk o w y c h .  Odno-

riy p ie rw sze  sukcesy  w dziedzin ie
“ icii.ia a r ty k u łó w  skar te i izow a- 

0^7 •d .jIlasZa d o ty ch czaso w a  ak c ja
j } n ios ła  n a m  szereg  dośw iadczeń ,
• ° re s m > pow inn i wwzyskać w  toku 

da lszego  ,fej o rg an izo w an ia .
więc, p rzed ew szy s tk ie in  o d c z u ­

w a m y  p o trzeb ę  p ow szechnego  zr ozu- 
m ic m a  p rzez  sp o łe c z e ń s tw o ';  cz> .m i­
ki i /n  zące n ie ty lk o  potrzeb}' stoso-

wmnia wobec ziem  w sc h o d n ic h  s p e ­
c ja ln e j  po li tyk i  gospodarcze j ,  d o s to ­
sow anej  do tu te jszych  w a ru n k ó w  eko 
m im icznych  ale także  i pe łnego  z ro ­
zum ienia . d laczego  ta po li ty k a  m usi 
być s to sow ana .  D ążym y do g o s p o d a r ­
czej u n if ik a c j i  Polsk i,  tak , ja k  p rz e ­
p ro w ad z i l iśm y  juz  je j  u n if ik a c ję  p o ­
l ityczną. Aby je d n a k  cel ten  osiągnąć  
m usim y propagow ać w łaśn ie  basie 
stosow ania  w obec naszego kraju tam , 
gdzie to jest potrzebne, m etod polify  
gi gospodarczej, d ostosow anych  do 
uaszego poziom u i naszych  potrzeb, 
k tó re  n ie je d n o k ro tn ie  m ogą  być in 
ne, niż te. k tó re  są odpo w ied n ie  dla 
reszty  k ra ju .

M usim y uzgodn ić  p og lądy  nasze 
n a  k ie ru n e k  akc ji .  Dziś częs tokroć  
n ie ty lko  p ra w ic a  nie wie, co d a je  n a m  
lewica, —  c zasam i lew ica od b ie ra  to, 
co dn je  p r a w i c a , , lub co gorsza, taż 
s am a  lewica, czy p ra w ic a  od b ie ra  rów  
uocześnie  to. co daje . K ilka p rzyk ła  
dów: S y n d y k a t  Hut Że laznych  dla pi. 
g łębienia k o n su m e j i  żelaza, chce  narn 
p rzy zn ać  sp ec ja ln e  ceny, ró w n o cześ ­
nie je d n a k  z a m ie rza  w p ro w a d z ić  r e ­
o rg an izac ję  a p a r a tu  han d lo w eg o ,  k tó  
ra by łab y  ró w n o z n a c z n a  na n aszy m  
te ren ie  z jego ca łk o w item  zniszcze­
n iem  i w efekc ie  un iem o ż l iw iłab y  d y ­
s try b u c ję  tego p o ran io n eg o  żelaza na 
n aszy m  t e r e n i e . " "  "

M in is te rs tw o  P rzem y s łu  i H and lu  
zachęca  nas  do stosowmnia o b ro tu  u- 
s z lache tn ia jącego  czynnego , a gdy u 
nas nas tręcza  się możliwmśe jego rea- 
lizai ji w zak res ie  t r a n s p o r tu  d rzew a  
sow ieckiego  ze s tu p ro c c n to w e m  z a ­
bezp ieczen iem  in te resów  p ro d u k c j i  
k ra jo w e j ,  inne  c zy n n ik i  o f ic ja lne  z a ­
k ła d a ją  przeciw' tem u  k a teg o ry czn y  
sprzeciw'. I gdy w ro k u  b ieżącym  tą 
d ro g ą  F in la n d ja  p rze trze  i w y ek sp o r  
tu je  260 tys. m e trów , L itw a  —  300 
tys., Ł o h v a  —  100 tys. su ro w ca  s o ­
wieckiego, to P o lska  już p ią ty  ro k  
n am y ś la  się, czy sk o rzy s tać  z tej m o ­
żliwości w zbogacen ia  się w g ra n ic a c h  
ja k ic h  50 tys. m e tró w  i już  p ią ty  rok  
z rzędu  trac i  W iłeńszczyzna  m o ż l i ­
wość p o dn ies ien ia  swego d o ch o d u  
spo łecznego  o 2 m ii jo n y  z ło tych  ra  
cznie.

P ow stać m usi jednolity front go­
spodarczy W ilcnszczy tny , front, obej
m u ją c y  n ie ty lko  czy nn ik i  spo łeczne 
lecz i ofic ja lne , f ro n t  p rz e p o jo n y  n ie ­
ty lko  u fn o śc ią  w słuszność  w łasne j  
sp raw y , lecz i w s j io m ag an y  sympatj.ą 
całego k ra ju .

Inż. W ładysław  Barański.

W c/.ora j  odhyl się pogr«?15 ś. p. prof.  
W ła d y s ław a  Skoczy lasa  z n ak o m iteg o  g ra f i ­
k a  i m a la rz a ,  b. d y re k to ra  d?p. sz .uk i  Min 
W. R. i O. P., p ro fe s o ra  A kadem ji  Sztuk 
P ięk n y ch  w  W arszaw ie .

RJI

snyjeeizie do #fioa?
KYGA, (Pat). Z K owna donoszą; 

Jak podaje „R ytas“, w  pierw szych  
dniach czerwcu w ybiera się  do W il­
na członek parlam entu szw edzkiego  
i prezydent m iasta S iokhoim u Lind- 
hagen

Celem jego podróży' ma być podob

Litewsko-sawieekie rokowania Handlowa?
RYGA, (Pat). Z K ow na  donoszą : 

W  tu te jszych  k o ła c h  go sp o d arczy ch  
k rą ż ą  pog łosk i o m ając} ch się r z e k o ­
m o w k ró tc e  rozpocząć  litewsko-so- 
w ieckicli r o k o w a n ia c h  h an d lo w y ch

W e d łu g  ty ch  pog łosek  z a k u p y  s o ­
wieckie  w p a ń s tw a c h  b a ł ty c k ic h  m a ­
ją  być zw iększone  o 10 .000 .000  litów. 
P o z a te m  Sow iety  zam ie rz a ją  z w ię k ­
szyć t r a n z y t  p rzez  K łajpedę.

AKcenty antyniemlptki*
n a  o h c h o d z i f i  d n i a  m o i - z j  l i t e  o s k i e g o .

KRÓLEWIEC. (Pat). W edług douiesteu  
L ieluvos Aidas kow ieński o d d z ia ł t-wa Mto 
do - L itw inów  zorganizow ał obchód dnia mu 
rza litew skiego. Na ODchndzic tym  m ajor lo  
snkns w ygłosił odczyt o  znaczeniu m orza dla  
L itw y. Odczyt ten zaw ie ra ł w iele  akcentów  
antyniem fcckich . M ówca w zyw ał L itw inów  
do obrony m orza, którem u zagrażają Niem cy. 
N astępnie została przyjęta rezolucja  prote-

Z odozu „czelusklnc wc6w*

stająca przeciw ko nciskow i i prześlad ow a­
niom  przez N iem ców  L itw inów  w t. zw. M a­
łej L itw ie, to jest w P rusach W schodnich  
oraz przeciw ko germ anizow aniu litew skich  
nazw m iejscow ości, które od granicy liiew  
sk łej aż do K rólewca i dalej posiadają w 
olbrzym iej w iększości brzm ienie litew skie. 
R ów nocześn ie rezolucja prosi rząd litew ski 
o bezw zględne karania nieni. agentów

Prof Schmidt poważnie chory
k i e r o w t i i c r w o  e k s p e d y c j ą  n b t * lm le  J e n o  z a s t ę p c a

MOSKWA. (Pul.) W edług w iadom ości, 
otrzym anej od U szakow a, znajdującego się  
obecnie w  obozie rozbithów  „Czeluskina-', 
prof. Szm idt jest chory już od trzech dui 
1 ma w ysoką tem peraturę P rzypuszczają, iż

Ż a ł o b n t
z a  d u s z ę  ś .  o .

Adama Skwarćzyńskiego
o d o ę d z i e  się w  p i ą t e k  dn ia  13 k w i e t n i a  b r. o godz .  9 ra n o

w kościele św . Michała
Rada 0 ‘trĘgu Wi eftsklecio 

Siraży Przedniej

jest to plew ryt lub zapalen ie płuc. Uszakuw  
zw rócił sic  do w ładz o pozw olen ie  pizc- 
w ieziem a prof, Szm idta w razie przedłużenia  
się  choroby na A laskę. K om isja rządowa  
zgodziła  się  na propozycję U szakow a i po le­
c iła  prof. .Szmidtowi przekazać kierow nic­
two ekspedycją sw em u zastępcy iłobrow ow i.

MOSKWA. (P al). Lotnicy K um ania, Mo- 
lokow  i Słepniew  odbyli w dnia w czoraj­
szym  i dzisiejszym  loty z W ańka rem do obo 
zn prof. Szm idta, skąd przew ieźli już 33 oso  
by. P ilot M ołokow dał dow-ody dużego p oś­
w ięcenia i encrgji.

MOSKWA. (Pat). P rzew odniczący głów­
nej kom isji ratunkow ej K ujbyszew  polecił 
przew ieźć chorego profesora Schm tuta na 
kontynent, a stam tąd na Alaskę. Wobrae od 
mowy prof. Schm idta rozkaz pow tórzono w 
form ie kategorycznej. D otychczas brak ja 
kiehkolw iek szczegółów  uratow ania 33 i óz 
bitków.
rwmntiiinainii m r i    i ammumm

Czy walucie fotewskiej
groz; niebezpieczeństwo.

fO d  naszego korespondenta).

Na zd jęc iu  chw ila  gdy na jb l iższy  p r z y j a ­
ciele i koledzy z m ar łeg o  z prof, J a s t r z ę b o w ­
sk im  i re k to re m  P ru s zk o w sk im  w ynoszą  z 
kośc io ła  S\\ K rzyża  w W a rsz a w ie  t rume.r  
ze  zw łokam i zadłużonego ar tys ty .

no xbadnnie na m iejscu 'pag!ądóv na 
spraw ę w ileńską.

L indhagen. w edług tw ierdzenia  
„Ry£asa“, pragnie znaleźć form ułę  
rozstrzygnięeia  zagadnienia litew ­
sk iego, m ożliw ą do przyjęcia zarów ­
no przez P o lsk ę  i Litwę.

I«}ga, w k w ie tn iu  1934 r.
K ryzys e k o n o m iczn y  n a d a l  n ieb  

tościw ie w y w ie ra  sw ój w p ływ  na 
k sz ta ł to w an ie  się g o sp o d a rk i  pań s t  
w ow ej i p ry w a tn e j .  W  życiu  w ew nę 
t rzn em  o s iągną ł  011 sw oje  m ax im u n i  
d o p ro w a d z a ją c  do z a m a rc ia  n iek ló  
ryeh  gałęzi życia gospodarczego .

N a jk ry ty c z n ie j  p rzed s taw ia  się 
han d e l  zag ran iczn y .  W  p o ró w n a n iu  
z ro k ie m  1931 ob ró t  h a n d lo w y  spad ł
0 50 p roc .  W  1931 ro k u  ogó lny  obró t 
h a n d lu  zag ran iczn eg o  w ynosił  340,7 
miJj. łat., zaś w 1933 sp ad ł  do  172.S

W  ro k u  ub ieg łym  nie pom ogły  
d ia k o ń sk ie  og ran iczen ia  im p o r to w e
1 b a i j e r y  celne, b i lan s  h a n d lo w y  wy 
k aza ł  dalsze sa ldo  u je m n e  w w ysoko  
śc-i 9,7 milj.  ła tów .

Ł o tw a  nie p o s ia d a ją c  ż ad n y ch  su 
row có w  nie  m oże  m e ch an iczn em i 
ś ro d k a m i  reg u lo w ać  o b ro tó w  h a n d io  
wych. S u row ce  dia  w łasnego  p iz e m y  
siu m u s i  sp ro w a d z a ć  z zag ran icy  i ta 
pozyc ja  im p o r tu  zaw sze zaw aży  na 
b i lans ie  h an d lo w y m . W w óz  s u ro w ­
ców b o w ie m  s tan o w i s ta le  przeszło  
62 p roc  ogólnego im p o r tu  i w  tym  
Kierunku  dalsze og ran iczen ia  są ca łka  
wicie w ykluczone.

Rok b ieżący  zapo w iad a  się jeszcze 
gorze j:  w c iągu  p ie rw szy ch  dwócii
m ies ięcy  b i lan s  h a n d lo w y  w yk azu je  
saldo u je m n e  w w ysokości , . t  miij. 
ła tów

W  życiu w e w n ę trz n e m  ró w n ie ż  
d a ją  się zauw ażyć  w ysoce  , ujem rm  
p rz e ja w y .  Od szeregu już  lat budże t  
p a ń s tw o w y  w y k a z u je  p o w a ż n y  de f i­
cyt, k tó ry  d o t> chczas  był p o k ry w a n y  
z fu n d u sz u  rezerw ow ego . Fundusz  
ten w sw o im  czasie o s iąg n ą ł  su m ę  86 
milj. łt., —  dziś su m a  g loba lna  spad ła  
do 27 nn ij .  łt .

J e d n a k  i z te j  su m y  t ru d n o  obec­
nie czerpać , b o w ie m  rząd  zap o ży ­
czył się w B a n k u  Ł o tw y  na  37 milj. 
łt. na  b ieżące  po trzeb y  i n a  d o p ła ty  
do produk tów ' ro ln iczych , czyli że 
rząd  obecny pow in ien  się liczyć z tern 
że zm u szo n y  jest praeowme bez ż a d ­
ny ch  rezęrw  f in an so w y ch .

U jem ny  b i lan s  handlow 'y  a takzt 
p ła tn iczy  sp o w o d o w a ł  uc ieczkę  w a lu t  
i p o k ry c ie  ła ta  sp ad ło  z 76 proc . do 
53 proc.,  p rzy  s ta łem  k u rc z e n iu  się 
ś ro d k ó w  obiegow ych

W  celu  p o d n ie s ien ia  m ożiiw oś ' 1 
ek sp o r to w y c h  rz ą d  m u s i  ja k  n a jp r ę ­
dzej p rz y s tą p ić  do o p ra c o w a n ia  n o ­
w ych i re a ln y c h  p ro je k tó w  k tó re  po 
zw oliłyby  w y ró w n a ć  b d a n s  p ła tn i ­
czy.

R ew iz ja  t r a k ta tó w  h a n d lo w y c h  i 
z aw arc ie  n o w y ch  na  z a sad ach  k o n ­
ty n g en tó w  p rz y  s to su n k u  jeden  do 
jednego  z t ru d e m  da  się u sku teczn ić .  
N a jlepszym  tego d o w o d em  są p ie rw  
sze m ies iące  obrotów’ h a n d lo w y c h  z 
Z. S R. R,, z k tó ry m  p o m im o  is tn ie  
jącego  u k ła d u  n a  w. w z asad ach  b i ­
lans k sz ta ł tu je  się w s to su n k u  1 : 3

Łotwra z p o w o d u  w y sok ie j  w alu ty  
nie jes t  w  s tan ie  k o n k u ro w a ć  na  ™ n 
k ach  z a g ran iczn y ch ,  zaś na  dop ła ty  
do  w y ro b ó w  p rzem y s ło w y ch  je j  nie 
stać

P r e m i e r  J ę d r z e M e w I c z  
u  Partia ^ r e r y d e r t W

W ARSZAWA. (Pat).  P a n  P rezyden t  
R zeczypospo li te j  p rzy ją ł  w' dn iu  dz. 
Sictjszym prezesa  ra d y  m in is trów  p 
J a n u s z a  Jęd rze jew icza ,  k tó ry  in fo r ­
m o w a ł  p. P re z y d e n ta  o b ieżących  p r a ­
cach  rządu .

A m b . T u r c j i  u  M a r s z a ł k a  
F ł a u d i s m ^ g p

W ARSZAW A, (Pat). M arszałek  
-lózef Piłsnel.ski p rz y ją ł  w d n iu  11 bm. 
w obecności m in is t r a  sp ra w  zag ran i  
cznych  Becka a m b a s a d o ra  tu reck iego  
F eri t  Beya.

A m b . D s w t t e n  p r z y b y ł  
d o  W a r s z a w y

W ARSZAW A, (Pat) Dziś wdeczu. 
nym  po c iąg iem  z M oskw y p rzy b y ł  do 
W arszaw y  n u w o m ia n o w a n y  a m b a s a ­
d o r  ZSRR. w Polsce D aw tian .  Na 
dwmrcu gościa pow ita l i  p rzed s taw ić  e 
le m in is te rs tw a  s p ra w  zag ran iczn y ch  
z szefem  p ro to k ó łu  d y p lo m a ty c z n e ­
go R o m erem  oraz  cz łonkow ie  a m b a ­
sady  sow ieckiej.

Strzały do demonstrantów w Lublinie.
musiała użyć bron?, by rozpędzić rozagiłowanycb bezrobotnych.

LUBLIN. (Pat). W w niu dzisiejszym  w 
godzinach przedpołudniow ych w ybuchły iu 
rozruchy bezrobotnych, którzy podburz-ni 
przez agitatorów  zm usili część zatrudnionych  
bezrobotnych do porzucenia pracy, przycz"m  
do starostw a grodzkiego udaia się delegacja, 
przedstaw iając swoj< postulaty. Jednorzcśnic  
tłum , podżegiw any przez agitatorów , udarem  
nił rekrutację bezrobotnych, która się  dziś 
odbyw ała, i począł w yb ijać szyby w urzędzie  
pośredniedwa pracy przy ul. L obem aiskicj i 
w sąsiedn ich  dontaeh pryw atnych. Oddział 
policji, przeznaczony do ochrony urzędu, r b 
sypano gradem  kam ieni i kul rew olw ero­
wych, w rezultacie ezego ciężko ranny został 
przodow nik policji państw ow ej oraz zastrzt 
tony jeden robotnik

O ddział policji, broniąc się  przed napo­
jem  2-tysiąeznego tłum u, użył broni, strzela  
jąc w nogi, skutkiem  ezego kilka osób od 
niosło  lekkie rany Tłum  rozpędzono przy po 
m ocy now ego oddziału policji, k*óry użył p i­
sto letów  gazow ych  A resztow ano kilkanaście  
osób znanych z dziułulności w yw rotow ej 

Rozruchy w ybuchły na następującent tle  
W zw iązku z l ozpoczęciem  sezniin prac sułi 
w enrjonow anych przez fundusz pracy w Lu 
blinie w dniu 3 kw ietn ia  rozpoe 'ął się  przy­
dział bezrobotnych na poszczególna o d c in ­
ki pracy W obec prow adzenia robót inw esty  
cyjnych na terenie całego w ojew ództw a częś<

bezrobotnych kierow ano na prow incję. Prze 
Ci, ko w ysyłan iu  na prow incję bezrobotnych, 
obarczonych rodziną w dniu !t bm. w ystąpili 
w starostw ie ąrodzkicm  delegaci którzy po­
nadto zażądali, by przyjm ow ano do prncy 
rów nież kobiety i by podw yższono zarob!:i 
dzienne. P ierw sze dwa oostu laty uv zględ

m ono, zarobKÓw jednak n ie  podw yższono i 
to było  przyczyną dzisiejszych rozrnehow  
Nadm ienić należy, że warunki pracy dla bej 
robotnych w Lublin ie są znaczn ie lepsze ani 
ftrli w roku ubiegłym  i zarobki są prawie  
dwa razy w iększe O becnie w m ieście panuje  
spokój.

Wyjaśnienie policji warszawskiej
w s«5r«w>e międzynarodowej afery oszukańczej.

WARSZAWA. (Pat). P oniew aż w ostatnich  
dniach u k aza ł, się  w prasie alarm ujące o- 
pinję publiczną niepraw dziw e inform acje o 
tem , że  m asow o zostały sfa łszow ane polskie  
napiery w artościow e jak pożyczka stab iliza  
cyjna 1927—47 i in. a keje-, urząd śledczy  
m iasta W'arszawy stw ierdza, że w dniu 3 
kw ietnia rb. przybył do W arszawy z Londy­
nu delegat Scotland v ardu starszy sierżant 
Georg H atheriil i przyw iózł m aterjały, z któ  
rych w yn ikało , że na terenie Londynu kii 
ku fałszerzy usiłow ało  puścić w obieg  na 
znaczne sum y angielsk ie znarzki opłat na 
eele  społeczne. W tej spraw ie policja  an 
gielska aresztow ała w L ondynie trzech osoh  
ników  pochodzących z W arszaw y Z inform a  
eji p o licji angielsk iej w ynikało, że znaczki

te m iały być fabrykow ane w W arszaw ie. PI 
tym sian ie  rzeczy w skutek zarządzenia pro 
kuratora sądu okręgow ego w W arszawie  
urząd śledczy w drożył dochodzenie dia w y­
św ietlen ia  spraw y. Dokonano wij-le rew izyi 
i aresztow ano kilka osób podejrzanych o 
w spółudział w fa łszow aniu  wspom nian. znacz  
ków . Akcja śledcza znajduje się jeszcze w 
toku. W Vpadek fa łszow ania  polskich papie­
rów w artościow ych pożyczki stabitizacyj ej 
i pew nych akt nie został do lej |Jory stwifcr 
dzony I wobec tego spraw a l.': nic jest przed  
m iotem  dochodzenia, rów nież i spraw a r z e ­
kom ego fa łszow ania dolarów  dotychczas nie  
w yioniia  się, wobę-c czego urząd śledczy m. 
W'arszawy nie m iał potrzeby i nie angażow ał 
do dochodzenia policji am erykańskiej.

Czy Ł o tw a  m oże obniżyć  łata. i 
tym  sposobem  zw iększyć sw oje m o ż ­
liwości e k sp o r to w e?  Na to należy 
n ie ty lko  odpow iedz ieć  '  nega tyw n ie ,  
ale p la n u  lego w ogóie  nie m o ż n a  b rać  
v.r rach u b ę .  B ow iem  dziś już  spoty  
k a m y  się z p e w n ą  n ieu fn o śc ią  do w a ­
lu ty  ło tew sk ie j  na  r y n k u  w ew nętrz  
uym , zaś z a g ran icą  zw łaszcza  w Berli 
nie i M oskw ie  k u rs  w alu ty  ło tew sk ie j  
zos ta ł  o f ic ja ln ie  obn iżony  o p rzes ;-  
ło 20 proc . K ażdy  k ro k  rz ą d u  zm ie ­
rzając}' w k ie ru n k u  obn iżen ia  ła ta  p,t 
c iągnąeby  m u s ia ł  za sobą  n ieu n ik n io  
ną k a ta s t ro fę  w postac i  da leko  idącej 
d ew aluac ji ,  k tó re j  Ł o tw a  o w ła sn y ch  
s iłach  nie  by łab y  .w  s tan ie  an i  p o w ­
s trzym ać ,  a n i  też w alu ty  ponownże 
s tab ilizow ać.

D roga in flac ji  m o g łaby  z ła tw ośc ią  
z ru jn o w a ć  z tak im  t ru d e m  ustab il:  
zo w ane  życie. ,

Gdzie należ} szu k ać  w yjśc ia  oraz 
m ożliw ości p o k ry c ia  de f icy tu  w b ilan  
sie p ła tn ic z y m ?

Ł o tw a  m a  aż trzy  k le jn o ty  nad 
B a ł ty k iem  w postac i  d o sk o n a le  urzą  
d zonych  p o r tó w  p o d  w zg lędem  tecli 
tucznym , j e d n a k  w celu o ż y w h m a  
tych p o r tó w  ja k  d o tą d  Ł o tw a  nic nie 
zrobna .  A je d n a k  tu  w łaśn ie  trzeba 
poczynić  j a k  na jw ięk sze  w ysiłk i,  aże- 

'b y  sąs iedn ie  p a ń s tw a  za in te re so w ać  i 
w y k o rzy s tać  ich m ożliw ości ek sp o r tu  

.. we przez, p o r ty  ło tew skie . W  czasach  
ont-enej uep res j i  g o sp o d a rcze j  nj,; 
m ożna  rozliczać, ażeby  p a ń s tw a  są- 
s iedn.e  bez ustęps tw  ze s t ro n y  Ł o tw y 
zgodził} się d la  swTego e k sp o r tu  w y ­
ko rzy s ty w ać  p o r ty  ło tew skie ,  tem bar  
dziej, że p rzy  o becnych  s to su n k a c h  
postaw ien m  s p ra w y  przez czynn ik i  
rząd o w e  ło tew skie ,  an t  p a ń s tw o  ani 
też p rzeds ięb  orca  p r y w a tn y  n ie  są  w 
s tan ie  k o rz y s ta ć  z tych  d ró g  n a tu ra l  
nych  bez p o n o sz e n ia  s tra t .

W  k i e ru n k u  zw iększen ia  t ran zy tu  
p o w in n y  iść czy n n ik i  rząd o w e  łotew 
skie i na  to Kłaść g łów ny  nac isk  przy 
za w ie ra n iu  t r a k ta tó w  h a n d lo w y c h

Z jed n e j  s t ro n y  Ł o tw a  p o w in n a  do 
m ag ać  się p re fe re n c y j  ce lnych  dla  to 
w arów , k tó re b y  p rzechodz iły  przez 
p o r ty  ło tew sk ie  do n a jb liż szych  sta- 
cy j g ra n ic z n y c h  państw' sąs iedn ich , z 
d ru g ie j  s t ro n y  zaś u d o g o d n ić  m ożli 
wości t ra n z y to w e  i obniżyć  s taw ki 
ta ry fow e . W łaśc iw e  z a rząd zen ia  ze 
s t ro n y  ło tew sk ie j  d a d z ą  m ożliw ości 
p a ń s tw o m  sąs iedn im  w y k o r zystać  
d rogi k o m u n ik a c y jn e  Ł o tw y , a d e f i ­
cyt is tn ie jący  w b i la n s ie  p ła tn iczy m  
ria się ła tw ie j  p ok ryć .

T a k  się p rz e d s ta w ia ła  sy tuac ja  
go sp o d arcza  w chw ili  gdy ukoH sty tu  
ow a ł  się now y  rząd, w k tó ry m  zw ią  
z tk  ch ło p sk i  obsadz ił  p ięć  tek  i tem  
sa m e m  w zią ł całą  odpow iedz ia lność  
na sw o je  b a rk i

Z w y n u rz e ń  p re m je ra  l  Im anisa  
należy  sądzić, że p o l i ty k a  d o p ła t  do 
produk lów ' ro ln iczy ch  będzie  stoso- 
w a n a  nada l ,  tem  b a rd z ie j ,  że Ł o tw a 
nie e k s p o r tu ją c  zboża zag ran icę  i sy­
s tem em  d o p ła t  u t rz y m a ła  n a  dość 
w y so k .m  poz iom ie  siłę nabywmza. mas 
ro ln iczych , k ió re  są  nie ty lko  w s ta ­
nie re g u la rn ie  u iszczać  p o d a tk i  p a n  
stw-owe, lecz rówmież p rz y c z y n ia ją  się 
do n o rm a ln e g o  rozwmju p ro d u k c j i  
k ra jo w e j ,  k tó ra  z n a jd u je  odb io rcę  na  
n  n k u  w ew nę trznym ,

Cu się zaś tyczy  de f icy tu  buu że to  
w ego. to p r e m je r  U lm anis  ośw iadczył, 
że to n iebezpieczeństw '0  nie grozi, bo 
w iem  rząd  ścisłe będzie  p rzes trzega ł  
zasady  by  w y d a tk i  nie p rzew yższały  
d o ch o d ó w  i g o sp o d a rk a  p a ń s tw o w a  
będzie ściśle u t r z y m a n a  w' tych  r a ­
m ach .

P o za tem  rząd m a m o c n y  z a m ia r  
u trz y m a ć  ła ta  n a  dotyche.zasow'ym 
poziomie. Rząd już o d rzu c i ł  p ro je k t  
l icencyjny  w postac i  15 proc . p o d a tk u  
na w a lu tę  w} p łu c a n ą  im p o r te ro m ,  
d o p a tru ją c  się w tem  częśc iow o ukr} 
tej dew a lu ac j i  i u s ta len ia  p o d w ó jn e g o  
kursu , k tó ry b y  m óg ł zan iep o k o ić  op ia  
ję pub liczną .

N aogó ł na leży  zaznaczyć , iż z a ­
rz ąd zen ia  rząd o w e  d o ty czące  re o ry a  
n izacji  s p ra w  importowm-dewizo-wyca 
sp o tk a ły  się z p rz y c h y ln ą  oceną  n a ­
wet opozycji  i w  k r a j u  da je  się  o d ­
czuw ać  pewme o d p rężen ie  i u sp oko ję  
nie co d o  p rzysz łych  losów w a lu ty  
ło tew skie j.  B. K.
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Gen. Lucjan Zeli^wsKi
bierze udział w  organizacji \tfysta»y-Targów

„Len Poiski1

Dymisja ministra woja/ Japonji. Czarna Kawa Klubu Społecznego,

O rg a n iz a c ja  W y s taw y  - T a rg ó w  
„L e n  P o lsk i"  k tó re  o d b ęd ą  się w Do 
Lnie  S z w a jca rsk ie j  w W a rsz a w ie  od 
19 m a ja  do  10 cze rw ca  br., p o s tęp u je  
raźn o  n ap rzó d .  K om ite t  W y k o n a w c z y  
W y s ta w y  p ra c u je  bez p rze rw y , d a ją c  
im p u ls  do sze roko  z a k ro jo n e j  akc ji  
spo łeczne j ,  k tó ra  zap ew n i  w y s taw ie  
n a leżne  pow odzen ie .

W  o b ra d a c h  K o m ite tu  W y k o n a w  
czego w zią ł o s ta tn io  u d z ia ł  p rzew ó d  
n iczący  K o m ite tu  G łównego, Gen. 
Ł u c ja n  Żeligowski, jed en  z n acze l­
n y c h  p ro p a g a to ró w  ro zw o ju  In iarsi-  
wa w Polsce, jako idei, k tó ra  wiedzie 
do  u n ieża leżn ien ia  g o sp o d a rs tw a  k ra  
jow ego od su ro w có w  z a g ran iczn y ch .  
Idei te j  d a ł  gen. L u c ja n  Ż e ligow sk’ 
w yraz  w  p ię k n e m  p rzem ó w ien iu ,

w sk azu jąc  rów nież  n a  n ie m a te r ja ln e  
cele w ys taw y , n a  „ d u c h  ln ia i s tw a  ‘, 
k tó ry  z n a jd u je  się w nasze j  wiosce, 
a zw łaszcza w kolebce po lsk iego  ln ia r  
s tw a  n a  W ileńszczyźnie . W  m y ś l  tych  
h ase ł  gen. Żeligow ski w sk a z a ł  n a  ko  
n ieczność  u d o s tę p n ie n ia  w y s ta w y  dla 
n a js z e rsz y c h  m a s  w ło śc ia ń sk ic h  i 
p rz y g o to w a n ie  tego r o d z a ju  w y c ie ­
czek na  w ystaw ę , k tó re b y  ob ję ły  gm i 
n y  z n a jd a ls z y c h  k ra ń c ó w  Rzeczypo 
spolitej.

W  obsze rne j  d yskus ji ,  k tó rą  zaini 
c jow a ło  p rz e m ó w ie n ie  gen. Żeligow 
sktego, w y su n ię to  szereg zaleceń dla 
o rg a n iz a to ró w  W y s taw y .

P ro g ra m  n a jb l iż szy ch  p ra c  egze­
k u ty w y  p rz e d s ta w i ł  d y re k to r  Wa- 
sung, ro z w ija n e  w szech s tro n n ie  oprą  
c o w ane  p r o je k ty  W y s taw y . J a k  w y­
n ik a  z d o ty c h c z a so w y c h  zgłoszeń, na 
pływ' w y s ta w c ó w  jes t  ta k  wielki, że 
już obecnie  b r a n a  jes t  p o d  uw agę  ko 
n ieczność  b u d o w y  spec ja lnego  paw ilo  
n u  dla  szkó ł zaw odow ych .

W  na jb l iż szy m  czasie p ro je k to w a  
n a  jes t  k o n te r e n c ja  z p rzedstaw ic ie la  
m i  rzem iosł  i k u p iec tw a ,  na  k tó re j  
zo s tan ie  sp re c y z o w a n y  ich u d z ia ł  w 
W y s ta w ie  i ra m y ,  w ja k ic h  m o g ą  być 
u ję te  poszczegó lne  dz ia ły  w y s taw o  
we.

- M -

D o  n a b y c i *  w  p i e r w s z o r ^ ę d n wek* 
g a l a n t e r y j n y c h

ULG! W SPŁACIE zaległych 
SKładek ubezplensnlowyth.

W  D zienniku  Ustaw S r  29 z dn. 9 bm. 
ogłoszona  została u s ta w a  z d u ia  15 m arca  
b r  o u ła tw ien iu  sp ta ty  zaległych sk ła d ek  i 
o p ła t  na  rzecz insty tucyj  ubezpieczeń społecz­
nych.

Na m ocy  pawyżsiztj u s taw y  odse tk i  z w ło ­
k i  i k a ry  za zw ło k i  p rz y p ad a jące  od za leg łyJ i  
sk ła d ek  i op ła t  ubezpieczeniowych, Których 
t e rm in  p ła tnośc i  up łynął  przed d n iem  l lipca 
1932 r. za  czas od d a ty  p o w s ta n ia  zaległości 
d o  k o ń c a  w rześn ia  1933 r. i w  tym  czasie nie 
uiszczone, u legają:

1) ca łk o w item u  skreśleniu ,  o ile ao tyczą  
na leżności ,  p rz y p ad a ją c y ch  a a  rzecz Ubezpie 
czaln i  społecznych r  w y ją tk iem  należności,  
p rzy p ad a ją c y ch  od gospodars tw  ro lnych  i 
leśnych;

2) obniżeniu  do  6 proc.  w s to su n k u  rocz­
nym o ile do tyczą  należności,  p rz y p ad a jący ch  
n a  rzecz pozosta łych  ubezpieczeń społecznycn 
o raz  od na leżności  od g ospodars tw  ro lnych  
i -leśnych.

Zaległe n a leżnośc i  ulegają  ro-ztożeniu la 
r a ty :

1) w razie h ipotecznego zabezpieczenia a a  
leżności oraz  przy na leżnościami od  z w iąz ­
k ó w  sam orządow ych  i innych  osób p ra  s-a pu 
blieznego —  na ra ty ,  p ła tne  w  ciągu łat 10, 
p o czyna jąc  od  d n ia  1 l ipca 1934 r. przy ipro 
c en to w an iu  4 i pól rocznie, licząc od  d n ia  1 
p a źd z ie rn ik a  1933 r.

2) w razie  b ra k u  zabezpieczenia h ipo tecz ­
nego —  na  ra ty.  p ła tne  w  ciągu 3 lat, poczy­
n a ją c  od d n ia  1 ń pca  1934 r ,  przy' o p ro cen ­
to w a n iu  6 proc.  rocznie, licząc od dnia  1 p a ź ­
dz ie rn ika  1933 r.;

Minister opieki społecznej w p o n  zumie 
m u  z m in is t rem  sk a rb u  us ta li ł  w d rodze  iz 
po rząd zeń  tryb  posttypowania  ortu, szczegó­
łowe w a ru n k i  s to so w an ia  u lg  wyżej w y m ie ­
n io n y ch  oraz  m o ż e  p rzy zn a <? dalsze u l y  d la  
p ła tn ik ó w  k tó rzy  sn łacą  zalegle sk ład k i  luh 
op ła ty  p rzed  te rm inem .

P o n a d to  m in is te r  opieki społecznej może 
u p o w ażn ić  instytucji ubezpieczeń społec 
n ych ,  do u m o rze n ia  w całości lub w części 
na leżności  tych ins ty tucy j  w ty tu łu  zaległych 
sk ład ek  i o p ła t  ubezpieczeniowych w w y ją t­
kow ych ,  gospodarczo  uzasadn ionycj i  przy  
p a n k ach ,  a  w szczególności w  p rzypadkach ,  
g dyby  ściągnięcie tych zaległości m uglo  sp o ­
w o d o w ać  ru inę  gospodarczą  m a ją tk u  lub 
p rzedsięb iors tw a,  oraz  w  p rz y p ad k a ch  szcze- 
;ólnie ciężkiej sy tuac i i  f inansow ej  związków 
sam o rząd o w y ch  u z n an e j  za t a k ą  przez w ł a ­
dzę n a d zo rczą  n a d  lenni związkami.

Ulg p rzew idzianych  w o m aw ia n e j  ustawie  
nie s .o su je  się  do zaległości pow sta łych  w sk u  
tek  złej woli  dlatniKa.

Ustawa zawiera  szczegółowe orzepisy, 
n o rm u ją c e  powyższe k w e s t je ;  weszła w życie 
z d n iem  ogłoszenia.
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T.anzjt polski prztz Łotwę,
„ J a u n a k a s  Ż in as"  po d a je ,  że w 

tych  d n ia c h  b aw iła  w R ydze d e le g a ­
cja p o lsk a  z p ro f.  L im a n o w sk im  na 
czele. Celem w izy ty  de legacji  było 
o m ó w u n ie  s p ra w y  t r a n z y tu  polsk iego  
D źwiną. Delegaci polscy  ośw iadczyli ,  
że p ó łn o c n e  ziem ie po lsk ie  p r a g n ę ły ­
by s tw o rzy ć  t r a n s p o r t  ło tew sk ich  tc 
w a ró w  przez Rygę. O ile u reg u lo w a  
nie rzek i  Dźwiny nie  op łac i łoby  się. 
P o lsk a  zgodz iłaby  się n a  t r a n s p o r t  
sw ych  to w a ró w  kole jam i. N ależałoby  
wdody je d n a k  p rz e p ro w a d z ić  n a  linji 
D y n eb u rg — Ryga to r  o szerokości 
szyn, o d p o w ia d a ją c e j  ko le jo m  p o l ­
skim.

Wysokie łotewskie odzna­
czenie dla prof. Ehrenkreuiza

Sen. p ro f .  S te fan o w i E h re n k re u t -  
zowi zos ta ł  n a d a n y  ło tew sk i o rd e r  
T rz e c h  G w iazd II k la sy  za znaczne  
zasługi p o łożone  w dziele zbliżenia 
po lsko-ło tew skiego .

HAYASHI 
m in is te r  w o jn y  Jap o n j i

Rozmowy w Gen&Htne.
G E N E W A , (Pat). M in is ter  R aczyń­

ski o d b y ł  dziS z d e leg a tem  F ra n c j i  
M assig lim  d łu ższą  ro zm o w ę  n a  tem.it 
p ra c  k o n fe re n c j i  ro zb ro jen iow ej.

G EN E W A , (Pat). Delegat f r a n c u ­
ski Massigli odby ł dziś szereg konfe-  
re n c y j  z p rzed s taw ic ie lam i inn y ch  
pańs tw . M. in. Massigli k o n fe ro w a ł  z 
E denem . Dziś do G enew y p rzyby ł m i ­
n is te r  sp ra w  zag ra n ic zn y c h  T itu les- 
cu, k tó ry  p rzed  w y ja z d e m  do Paryża ,  
gdzie będz ie  o f ic ja ln y m  gościem  r z ą ­
d u  f ran cu sk ieg o ,  weźm ie u d z ia ł  w ge- 
nęw sk ich  ro z m o w a c h  ro z b ro je n io ­
wych.

Korsfsrenda p-emiara Francji 
z amoas&doramf Larache 

I Poncet.
PARYŻ, (Pat). Dziś r a n o  p re m je r  

D o u m e rg u e  k o n fe ro w a ł  z a m b a s a d o ­
rem  rep u b l ik i  f ra n c u sk ie j  w W a rs z a ­
w ie L a ro c h e m  oraz  z a m b a s a d o re m  
f r a n c u s k im  w B erlin ie  P o n c e le m .

Sprawa S ta w isk ie j.

TOKIO. (Pat). M inister w ojny H ayaszi p o ­
dał się  do dym isji. Fakt ten w yw arł w ielk ie  
w rażenie w kolach politycznych  Japonji. Po 
wodem , który sk łon i! m inistra w ojny do z ło ­
żen ia dym isji jest skazan ie jego brata, b y łe­
go w iceburm istrza m iasta T okio na 10 m ie­
sięcy  w ięzien ia  za w spółudział w nadużyciach  
popełn ionych przez t-w o gazow ni tokijsk iej. 
Prem jer Salto zw rócił się  do m inistra Haj?- 
aszi z prośbą, aby w ycofa ł sw oja  dym isję

— f>( /O—

K ro n ik a  t e le g $ 9 c z i i&
— UROCZYSTE OTWARCIE AMBASADY 

SOW IECKIEJ odbyło  się w W aszy n g to n ie  
przy  udz ia le  przesz ło  800 w y b i tn y ch  o so b i ­
stości ze św ia ta  politycznego, a r ty s tycznego  
i naukow ego .  W śró d  obecnych  z n a jd o w a ł  się 
rów nież  a m b a sa d o r  Rzeczypospoli te j  Po! 
skiej  S t a n i s ł a w  Patek .

—  ZOSTAŁ ZWOLNIONA Ja k o w le w  k c ,  
m isa iz  lu d o w y  ro ln ic tw a  ZSRR Na jego  m ie j  
sce m ia n o w a n o  C zarnow a  do tychczasow ego  
prezesa  k o m ite tu  ap row izacy jnego .

-  W  DYREKCJI POLICJI W  ZAGRZF. 
BI U, WYBUCHŁA BOMBA, nie po w o d u jąc  
p ow ażn ie jszy ch  szkód m ate rja lnyc tr .  Z o b e c ­
n ych  w lo k a lu  lu n k c jo n a r ju s z ó w  policji  uihi 
n ie  d o zn a ł  szw anku .

— OLBRZYMI POŻAR W  MIASTECZKU 
W ANNLM IJK (wpobiiżu  Hagi) .zniszczył do 
szczęhiie  dw ie  iluże fab ry k i  o buw ia  i szereg 
do m ó w  i gospodars tw .  P rzy czy n ą  p o ż a ru  bv 
ła  n ieos trożność  dzieci b aw iący ch  się zapa! 
kami.  P rzesz ło  100 ro b o tn ik ó w  zosta ło  bez 
p racy.

—  SAMUEL INSUIT, ODJEŻDŻA DZIŚ 
DO SMYRNY, gdzie  w s iądz ie  na  s ta tek  „Exi 
lo n a “ , u d a ją cy  się do  S tan ó w  Z jednoczonych.

—  W  LENINGRADZIE ZMARŁA w 87 ro 
ku  życia  n a js ta r s z a  a k to r k a  roś j / jska  K leo­
p a t r a  K ara tyg ina .

—  KANCLERZ HITLER w y je ch a ł  wczo 
ra j  do Kilonji ,  gdzie  weźmie udz ia ł  w cwi 
cze-mach m o rsk ich  p a n c e rn ik a  n iem ieckiego 
„D eu lsch lan d "

—  LOTNIK W ŁOSKI DONATI jeden  z 
asów  z w o jny  św ia tow ej  pobił  na  d w u p ła tó w  
cu C apron i  św ia tow y  re k o rd  w ysokośc i  dla 
sam o lo tó w  o s iąga jąc  w ysokość  i 4 i pó ł  km

— 48 KM. NA GODZINĘ. Angielska Izba 
Gmin p rzy ję ła  p ro je k t  u s ta w y  o ru c h u  sam o 
chodow ym . P ro je k t  p rz ew id u je  szybkość  na j  
większą  na  d rogach  48 kim. na  godzinę oraz  
egzamin d!a p ro w a d zą c y ch  wozy.

— Z M A R lA  w  B ukareszc ie  w w ieku  lat 
92 m a tk a  prof.  M ikołaja  Iorgi p. Z u lu ia  lo r  
ga. Z m a r ła  by ła  l i t e ra tk ą  i p rze t łum aczy ła  
szereg dzieł  f r an c u sk ic h  na  język ru m u ń sk i .

Odczyt redaktora Wojciecha Atpkzyńskitgo
o współczesnych problemach ustrojowych. %

Ż daw na  wyczek iwany  p rzy jazd  do W  ina 
p. R ed ak to ra  W ojc iecha  Stpiczyńskiego, ścią 1 
gnął w d n iu  11 b. m. n a  Czarną  Kawę Klubu 
Społecznego niezwykle  liczne au d y to r ju m .  Ze 
b ra n ;e zagaił  p. p rezydent  Maliszewski,  za ­
p o w iadając  odczyt jednego z n a jśw ie tn ie j  j 
szych polskich p re legen tów  i p rosząc  n a  prze 
wodmczącego zebran ia  J. M. p. R ek to ra  W i ­
tolda Staniewicza. Żyjemy obecnie  —  ro z p o ­
czął pre legent  —  w epoce n ies łychanie  sk o m ­
plikow ane j  i zaciemnionej,  w  k tó re j  śc iera  
ą się k rań co w e  idee, kap ita lizm u i gospodar  

ki związanej,  ro zb ro jen ia  i so juszów w o jen ­
nych, d y k ta tu ry  i l iberalizmu, k tó re  to czyn­
nik i u t ru d n ia ją  n iezm iernie  poszukiwanie  
m ie rn ik ó w  dla  skrys ta l izow an ia  św ia topog lą ­
du

Musimy s t a r a ć -się źdaC sobie sp raw ę  z za ­
sadn iczych  zarysów  sytuacji.  Obserw acja  
wskazuje,  że okres zmian i p rzew ro tów , ldó 
1-y się zaczął  w ro k u  1914, t rw a  do dzisiejsze 
go d n ia  n iezm iennie  i jeszcze się n ie  zak o ń ­
czył. W ie lka  w o jn a  p o i n n n o lż  jej  b ezpośred ­
n im  p o w e d em  było  dążenie  do ekspansji  i 
su p rem ac j i  n iek tó ry ch  na rodów ,  n ie  m niej 
jed n a k  by ła  wielką irewolucją ,  k tó ra  się je ­
szcze nie skończy ła  i k tó re j  osta tecznych w y­
n ików ,  n iesposób  jest dzis iaj przewidzieć.

W 1914, ro b o tn ik  poszedł n a  w ojnę  bez 
żadnych  p ra w  i p rzywile jów , a  p o w ró c d  z 
całą  pe łn ią  p ra w  polityczno społecznych. Że­
by zawrzeć pokó> trzeba by ło  znaleźć sa ty ­
sfakcję  po l i tyczno-spo łeczną  dla cziowfęk; 
pracy, co w dziedzinie społecznej Skinowi ol 
b rzym i przewrót .  W  dziedzinie gospodarczej  
d o k o n a ł  się n iem niejszy  przewró t  w p rzesu ­
nięciu i koncen trac j i  kap ita łów . W  dziedzi 
nie polityki m ięd zy n aro d o w e j  zas /ly  również 
kolosa lne  zmiany,  z epoki k rw i i żelaza p rze ­
szliśmy w epokę róvsności wszystk ich  n a r o ­
dów, w epokę p r a w  wszystkich n a ro d ó w  do 
niepodległości.  Idealna  k o n s t ru k c ja  Lig; N a ­
rodów,

Je d n a k  p o m u n o  tych zdobyez\  rewolucji,  
pozosta ły  wszystkie sprzeczności ultresu z 
przed wojny. Jesteśm y św iadkam i p o jed y n ­
ku  pom iędzy  k ra u co w o  ró/.nemi św ia to p o ­
glądam i.  W  dziedzinie ekonom icznej  wiozi 
m j  wszędzie dążenie  do uspołecznionej  go 
spodark i ,  lecz niczego pew nego na dzień ju- 
trzejszy przywidzieć  w - tej dziedzinie r.ie m o ­
żemy.

W  dziedzinie politycznej Zaraz  po wojnie  
widz im y szalony en tuz jazm  dla  Ligi N a ro ­
dów. ale ba rdzo  p rę d k o  zaobserw ow ać  m ożna  
n a w ró t  do sta re j  idei m oca rs tw o w e j  e k sp a n ­
sji i suprem acji .  I znowu te d w a  p rąd y  się 
śc iara ją .  1 znowu w tej dziedzinie b a la n su ­
jem y i nie wiemy ozy m a m y  się rozbroić  czy

Metody komisarza Bony.
PARVŻ. (Pat). D eputow any Sabiani, z a ­

stępca m era M arsyljl, udzielił dziennikarzom  
wyjeśnięzi w spraw ie kom prom itującego d o ­
kum entu będącfcgo w posiauaniu przez Car- 
bo ie a, posądzonego o branie udziału w mor 
derstw ie radcy P rince‘a.

Sab ian i'ośw iad czy ł, że dokum ent ten d o ­

tyczy przedew szyslk iem  inspektora Bonycgo, 
który z polecenia  pew nego parlam entarzy­
sty, byłego m inistra, stara się  o w ydostanie  
kom prom itujących lis  ów  od niejak iej pani 
Annezin, z którą łączyła  go b iiższa  znajo ­
m ość Skoro pani Annezin odm ów iła w ydania  
tych papierów , Inspektor B ony przybył sper

mim rn ^aae

Wykopaliska z przed 4000 M.
Na wacnoduicm  wybrzeżu m orza Śród­

ziem nego w w. XIV przed Chr. istn ia ło  duże  
m iasto R as Szam ra, sto lica  jednego z sy r y j­
skich księstw . P ołożone naprzeciw  Cypru, 
gdzie w h istorycznych czasach  istn iały  kopal 
nie m iedzi Ras Szam ra sta ło  się  nadzw yczaj 
bogaie, bo przez jego  port szedł handel z 
Cypru do Syrji i M ezopotam ji. W ynalezione  
w ow e czasy żelazo  było rezerw ow ane do 
w yrobów  jub ilerskich , m iedź zaś była k o ­
nieczną do wyrobu ogóln ie  używ anych  rze 
czy broazow ych .

M iasto kw itnące bogactw em  w tym  o k ­
resie gdy Izraelici, jako naród jeszcze k o ­
czow niczy zdobyw ali sw ą ziem ię obiecaną  
nęciło  badaczy starożytności. Poszukiw ania  
w terenie rozpoczął francuski archeolog  
prof. Szeffer, którem u poszczęściło  się  od 
kryć ruiny pałacu książęcego, zbudow anego  
z kam ienia c iosanego, resztki bodaj czy nic  
najstarszej w św ieeie  b ib ljoteki, p isanej na 
glin ian ych  tabliczkach, a przy niej szkoły  
pisarskiej.

O oecnie. jak donoszą pism a angielskie, 
nastąpiły dalsze odkrycia skarbów  sy ry j­
sk iej kultury z ito s Szam ra. Przy pom ocy  
200 robotników  profesor odkrył na południe  
od bib ljotek i ruiny w ielk iej św iątyn i z XIII 
— XIV' w. przed Chr. D o św iątyn i prow adziły  
szerokie kam ienne schody, a koło  nich fi­
gurę grupow ą egipskiego dostojn ika z żoną 
i córką.

Obok św iątyn i znajdują się  trzj książęce  
m urow ane grobow ce, c iek aw e tętn, ż< w kaź 
dym  znajduje się  źród ło  wody, w idocznie  
dlatego Dy zm arły m iał jej poddostatkiem . 
Obok jednego z n lebosj.cz/k6w  znaleziono  
dw ie duże m iski ze zło tej b lachy, na których  
w ytłoczono scenę łow ów  z przed 3000 lat;

syryjsk i dygnitarz jedzic na bojow ym  w ozie  
strzelając z łukn do uciekających przed nim  
dzik irh  byków, a obok biegnie pies m yśllw  
ski. Dalej w ykryto, że na k ilkaset łat przed  
Ras Szam rą istn iało na tem  m iejscu inne  
starsze m iasto którego siady, zam ulone przez

m orze znaleziono pod ruinam i syryjsk ich  
św iątyń. Z naleziono tam kaw ałk i zniszezo  
nych waz, przypom inających naszą p o d o l­
ską m alow aną ceram ikę, colyy św iadczyło, 
że m iasto było  zbudow ane około 2000 łat 
przed Chrystusem .

Wycieczka tisiannikurzy frulg?rsw,£h w Warszawie.

sia

W  W a rsz a w ie  baw i wyc ieczka  d z ie n n i ­
k a rzy  bu łgarsk ich ,  c z łonków  K om ite tu  Po 
ro zu m ien ia  P ra sow ego  Bułgarsko-Polsk iego .
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Na zd jęciu  d z ien n ik arze  b u łg a rscy  pod 
p o m n ik ie m  Ks. P o n ia to w sk ieg o  p rzed  zło 
żeniein w ieńca  na  grobie  ’ Ńiezn. Żołnierza

ja ln ie  do M arsylji. W  chwali, gdy pani Anne­
zin wracała z Argentyny pod pozorem poszn  
kiw ania narkotyków przeprowadzana n niej 
szczegółow ą rew izję. W torebce pani Annt - 
ein znaleziono w ów czas kokainę, która, jak  
tw ierdzi Annezin, została podrzucona przez 
policję. W ów czas inspektor B ony zapropo­
now ał pani Annezin tranzakeję polegającą aa 
zaniechaniu  dochodzenia w tej 5 prawi*- przez 
policję w zam ian za w ydanie ow ych listów . 
Pani Annezin na to się  zgodziła Sabiani 
zaznaczył, że spraw a la n ie pozostaje  wpraw  
dzie w  zw iązku z aferą Staw iskiego, ale  
św iadczy o m etodach, jakiem i posługuje się  
inspektor Bony

TRZY N O W E  NAZW ISKA.
PABYŻ (Pat) W  połow ie inarca r b zg ło ­

sił się  do m inistra spraw ied liw ości Chorons 
były kom isarz B enois, zaw ieszony w urzędo­
waniu w zw iązku z aferą O ustrica, i ośw iad  
czyi, żc w edług udzielonych  m u inform a- 
cyj, zabójstw a radcy P rince‘a dokonali trzej 
osobnicy; w łaściciel doinn publicznego Pc- 
retti oraz dw aj sutenerzy Ventnry i Grinal- 
tli P o  spraw dzenia  tych inform acyj poeząt 
kow o porzucono ten śiad jako niew łaściw y. 
O becnie okazało się, że P eretti jest c io tecz­
nym  bratem  uw ięzionego Carbonc‘a. W  ten 
sposób naw iązano łączność m iędzy poszlaka  
liii ustalonym i przez dw óch kom isarzy

W IN A  PRESSARDA.
PARYŻ (Pal)'. W czoraj w ażne zeznania  

złożył pierw szy prezes trybunału kasacyjnego  
L eseou /e . L escouve kategorycznie w ypow ie  
dział sie  przeciw ko tezie sam obójstw a radej 
Princc'a, tw ierdząc, że  Prinoe został zabiły , 
gdyż chciał w yzw ać całą prawdę w aferze  
Staw iskiego L escuuvc czyni byłego prokura  
tora republiki Pressarda odpow iedzialnym  
za nieład panujący w jego resorcie.

Zdanlen? św iadka, Princc został zabity, 
gdyż ujaw niona przez niego chęć zeznania  
całej prawdy w aferze Staw iskiego była wy 
daniem  niem al w yroku na Princc'a. Proku  
rator Pressard popełn ił, być m oże n ieśw iadc  
m ie, szereg błędów , które się  na nim  zem sz  
czą. M. in. Pressard tw ierdzi, żc nigdy ra­
portu kom isarza G ripois n ie w idział, tyincza  
nem dochodzenie w ykazało, że  raport ten 
osob iście  doręczył mu Prince. Z tego pow  i 
du św iadek uw aża za sw ój obow iązek obcia  
żyć odpow iedzialnością  prokurat. Pressarda.

f  V / ’~"w

O NATURZE ŚWINI.
(Rzesz na marginesie fizjologii, hemeopatjl, sportu I innych

spraw mistycznych).
W  „A rch. F. H jg ie n e "  u k a z a ł  się 

sw ego czasu  w ersec ik  c y to w a n y  z ro /  
koszą  przez w rogów  sp o r tu :

„...Ścisła an a l iz a  ch em iczn a  p ró  
bek  w ody, p o b ra n e j  w k ry ty c h  pły 
w a ln ia c h  n iem ieck ich  w y k a z a ła  z n a ­
czną ilość zw iązków  azo tow ych  
pochodzących  z m oczu .  W ed ług  d o ­
k ła d n y c h  obliczeń p rzecię tny  stopień 
zanieczyszczenia  odp o w iad a łb y  60 cen  
t y m e tr o m  sze śc ien n ym  m o c zu  na k a ­
żdego kąpiącego się“.

Voila! I niech teraz obrońcy  k u ltu  
ry  sp o r to w e j  u d o w a d n ia ją  ja k  chcą. 
że ow e nieszczęśliwe azo tn iak i  dostały  
się do  wody inną  drogą... np . przez 
skórę, k tó ra  jak w iadom o  o d d y c h a  i 
wydziela  K ażdy posłucha, pokręci 
g łow ą i m ru k n ie :  Mów sobie zdrów , 
a  tam  by ło  nie bez tego, żeby...

D e l ik a tn a  to m a te r ja  —  sp ra w y  
naszej ziemsKiej pow łok i,  czyli ciała. 
„ In  co rp o re  sano  m ens  s a n a "  —  pocie  
szam y  się. Ale cóż gdy  tak  p ra k ty k a ,  
ja k  teo r ja  co k r o k  s ta w ia  nas  na  pog 
ra n ic z u .  m is tyk i ,  lub... k o m ik . .  Z a ­
p o m n i jm y  o ta m ty c h  n ie p o s k ro m io ­
n y c h  p ły w a k a c h  i c z y ta jm y  dzieła, 
k tó re  uczą  nas  p o z n a ć  sam ego  sobie. 
•— „F iz jo log ja  C złow ieka", p ió ra  słvn 
nego N apo leona  Cybulskiego, kończy

się tem u  s ło w a m i:
„S tężen ie  pośm i r tn e  i gnicie  tri. 

pa  są już  n iew ą tp l iw em i  o b ja w a m i 
śm ie rc i  rzeczyw is te j  całego  u s t ro ju  .

C udow ne, n ie p ra w d a ż ?  Z n a k o m i­
ty uczony  nie p o zos taw ia  n a m  ż a d ­
n y ch  w ątp liw ośc i  ..

*
N iedaw no  b y łe m  z w izy tą  w pew  

ny m  p o w ażn y m , so l id n y m  d om u . — 
S łużąca  o tw ie ra  z m in ą  osobliw ą. Już  
w p rz e d p o k o ju  słychać , że p ań s tw o  
czem ś są ro zb aw ien i  n iezw ykle ,  bo  co 
chw ila  Lucha śm iech  n ap raw d ę ,  „ k a ­
skadam i* .

—  Cóż się s ta ło?  —  p y ta m . N ie­
ła tw o  d o g ad ać  się! S tarzy  j  m łodzi 
sk rę c a ją  się j a k  od  gazu  rozwresalają- 
cego. Co jest, j a k a ś  inscenizacja  k a ­
wał?  Ktoś o p a n o w a ł  się ja k o ś  i po 
daje  m i p isem k o  O k ła d k a  przedniS , 
jak  b a rw n a  c h u s tk a  do nosa . Po  środ 
k u  golas w ka łuży , ł a m ią c y  szczudła 
Pod  tem  podp is:  ^P rzy ro d a  leczy".
O k ła d k a  ty lna :  jak iś  p t j z a r z y k  z
p rzed w o jen n em i g a łą z k a m i  i p ta s z k a ­
mi, o raz  cy ta ty  z K ochanow sk iego . 
Dr. F r u e h tm a n a  i P sa lm ów . Tylu) 
w łaśc iw y z a k o n sp iro w a n y  w ew ną trz  
n u m e ru :  —  „Z nak i  czasu",  m iesięcz­
nik p o św ięco n y  z a g a d n ie n io m  spo łe­

czno —  re l ig i jnym  i p o p u la ry zac j i  
h ig jeny , Rok XIX‘ .

Nie u d a ło  się usta lić , k to  to i poco 
wydaj. W praw rdzie f ig u ru je  w k o ń ­
cu n -ru : w y d a w c a ? „ P o l ig lo ty  aie
cóż to m ów i?  T reść  tc-go ta je m n ic z e ­
go, a 19 lal już  w ychodzącego  p ism a  
także  jes t  n ie w y ra ź n a .  Art. w stępny : 
„Ciało i d u c h "  —  że cz łow iek  mus; 
być pos łu szn y  p ra w o m  religji i przy- 
ro d j  D ale j „R ad y  ze W s c h o d u ^ ' -
0 M a h a tm ie  G andh im , „O p iek a  n ad  
w łasn y m  u s t ro je m " ,  „ j a k  należy od 
d y ch ać" ,  „Śm iech  m a  sk u tk i  ieczni 
ce“ , „ P ie lęg n o w an ie  c h o ry c h  i p r z y ­
r o d a "  (w y ją tek  z dzieła  „Ś lad am i 
W ielk iego  L e k a rz a" ,  ozdob iony  pe łną  
w yrazu  wuinetą: Dwie u rocze  post t e 1, 
jed n a  z flaszką, na k tó re j  nad [ós . 
„w iedza  lek a rsk a" ,  a d ru g a  z kaide- 
luszkiein  za ty tu ło w a n y m  .re lig ja  . 
tea tra lny  m gestem  w sk azu ją  n a  b r a ­
mę, p r z y p o m in a ją c ą  wejście  do k l i ­
n ik  u n iw ersy teck ich .  Na b ra m ie  n a ­
pis: „P o s łu szeń s tw o  wobec p ra w  n a ­
tury".. .) .  Skolei idz.ie p ra c a  i sen post 
a re lig ja , szkod liw ość  jedzen ia  m i f l a  
wdeprzowego. lecznicze dz ia łan ie  ów o 
ców, roślin  wogóle. a cebuli, r / o ś n k n
1 k a p u s ty  w szczególności...

P o m a łu  zaczy n am  rozum ieć . Oto 
a r ty k u ł  o szkodliw ości wdeprzow iny. 
o p a r ty  na  c y ta ta c h  z p ism a  hom oupa  
tycznego w ychodzącego  wr Kassel. Dr. 
S ch im er  tak  p isa ł  w tej don ios łe j  ip ra  
wie:

„Aby dowdeść szkodiiwaiść mięsa

wieprzowego, w ysta rczy  podkreślić  
ty lko tę  jed n ą  okoliczność, świnie 
przew ażn ie  b y w a ją  k a rm io n e  w qiem 
nych  chlew ach , z k tó ry ch  praw ie  n i ­
gdy nie w ychodzą  n a  świeże pow ie t­
rze. Ifrak  świeżego pow ie trza  działa  
zabójczo i z w y ra d n ia  organ izm , że  
pow ażn ie  na leży  obawiać sie °  zd ro ­
wie,  jeżeli nie m o żn a  p rz y n a jm n ie j  nn 
pół godziny w yjść  na  świeże pow iet 
rze, gdy p o goda  nie pozw ala  n a  dłu 
żej. (kom u? świni?!!)

Świnie n ie  ty lko ka rm ią ,  ale i tu- 
£zą... Spożyw am y te chore  n a  otyłość 
zwierzęta  i dz iw im y się. że p o p ad am y  
w choroby!..

M ówiąc o świni, trzeba nadm ienić . 
fii jest ona  n a s zy m  w ie lk im  k o n k u  
ren tom  a r ty k u łó w  spożywczych., gdyż 
w artośc iow e pożyw ienie  jak  ziemnia 
ki bu rak i ,  o tręby, m leko  i t. p. wę 
d ru ją  do świńskiego ko ry ta ,  są lu 
dziom odjęte  i u k a z u ją  się jako m ała  
cząstka  tego zpow rotem , w postaci 
słoniny...

W ielk ie  zadan ie  w yżyw ien ia  lud 
ności w Niem czech m o żn ab y  rozw ią 
zać w p ros ty  sposób, z ab ija jąc  wszyst 
leie świnie i z ap rzes ta jąc  dalszego wy 
k a rm ia n ia  ich; w tedy  o g rom ne  ilości 
pożywienia- k tó re  p o że ra ją  świnie, jak 
to podaliśm y wyżej, pozos taną  dla 
w j  żyw ienia  ludności..."

I tak  dalej, i dalej... W y w o d y  swe 
popiera  a u to r  cy ta tą  z b ro szu ry  nieja 
kiego N a g le ra :— „N iem cy  nie są p rze ­
ludnione , lecz m a ją  n a d m ia r  św iń".  
Ta su ro w a  ocena o tw ie ra  n a m  oczy

na istotę k ry zy su  światowego. O czy­
wiście, że nie by łoby  go gdyby nie 
fakt,  że cały  świat — sam e świnie!.. 
„K rew  naszą daw no p iją  świnie"1:.. 
W alczm y  ze św iniam i, k tó re  n a m  
s tw a rz a ją  k o n k u re n c ję  i un ie in o żb  
w ia ją  pe łn ię  szczęśliwości! Ale ja k ?  
Przez  poża rc ie  ty c h  św iń, jak to . r o b i ­
liśmy w czasie św ią t?  —- Nie m o ż n i  
bowueni:

„ P o n iew aż  m ięso św iń  jest tak  
n iezdrow e, d la tego  też Bóg zabron ił  
sp o ży w an ia  tegoż już  w czasie ,,s taro  
te s tam en to w y m . N a tu ra  św in i nie 
zm ieniła  sifj an i  t ro ch ę  od :nvych 
dni"...

Słusznie. Jć s l  n ie z m ie n n a  i trw  i 
ła jak... g łu p o ta  ludzka. Góz j e ł n a k  
począć: m ięso  św in i da je  tyle b ia łka , 
po trzebnego  in te lek tu a l is to m , i tyle 
tłuszczu, n iezbędnego  spo rtow com . 
B rak  tłuszczu  un iem ozliiv i  k o rz y s ta ­
nie z d o b ro d z ie js tw  tak  zachvva!anej 
na tu ry ,  a n iedosy t  b ia łka  sp ro w ad z i  
a n e m ję  m ózgu  (czy ja k  to się ta m  na 
z jw a ) ,  ze i wóz s iana ,  p rz y jm o w a n y  
trzy  razy  dzienn ie  zew n ę trzn e  (kąpn?l 
w w yw arze) i wmwnętrznife (D S.: wia 
donic, z cebulką) też n ie  pom oże. W 
tak im  s tan ie  głosi się z n a m a sz c z e ­
n iem  drob iazg i,  z n an e  ze w szystk ich  
p ism  k o b iecy ch  i k a le n d a rz y  ścień 
nych, w y d a je  się 19 lat (acuta  et c h r  o 
nica) Z nak i Czasu, a n adz ie ję  p o k ła  
da  się w śm iechu :

„O pewmej niewieście.' k tó rą  g n ę ­
biły dotk liw e 1 łopoty  i najrozpacz-~ i l li i \i > ;» v j /  i) 11 (1 ń ' i ' i yj

nd f r i i i  a i w o r ł u o f s a  s i n o  m i n  m m l i  o  , * 
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spać z b ro n ią  u noui.  Jest  to okres  g łębokich  
i p o d s taw o w y ch  przem ian. Jes teśm y  w sy ­
tuacji  człowieka zam kniętego  w k am erze  lu- 
slrzanncj,  k tó ry  nie wie na  co m a  s.ę zdecy­
dować.

M usimy d la  siebie szukać  h a rm o n j i  i r y t ­
m u  w s to su u k u  do tego ,co n as  otacza. Aie 
znaleźć się w ry tm ie  z ludakością  jest  rzeczą 
b a rd zo  t rudną ,  przy  rozbieżności poglądów, 
różn y ch  n a ro d ó w  (francuski  l iberalizm, n ie ­
miecki h itleryzm, wioski faszyzm i t. d.).

Jeżeli podstaw a  n a  k tó re j  się b u d u je  fo r  
m y  życia jesl p ły n n ą  to te fo rm y  nie m ogą  
być stałe. Po p ew nym  czasie m uszą  się w 
ludziach, odezwać in s tynk ty  łrwaie,  k tó re  w 
nich  is tn ie ją  od wieków. 1'akim instynk tem  
w ludziach jest  dążenie  do  wolności,  niotyl- 
ko  państw ow ej  ale ku ltu ra lnego  wyżycia  się. 
D rugim  instj-nklem jest tendencja  do w sp ó l ­
no ty ,  zbliżenia się i w spó lp rac j  z lnnem i n a ­
rodam i.

My po s lra szn y ch  przeżyciach d łu g o trw a ­
łej niewoli ,  pc k rw a w y c h  w alkach  dla odzy 
skan ia  n iepodległości i m ozołach  b u d o w a n ia  
państw a ,  nic p ow inn iśm y  naśiado-wać ślepo 
naszych  sąsiadów i b u d o w ać  na  niesta ły cii 
podała  Wach

Zagadnien ia  ustro jowe,  W  organ izac j i  ży­
cia zbiorowego na rodu ,  coraz częściej zaczy­
n a m y  nnćć do czynienia i? koncepc ją  p a ń s t ­
wa całkowitego, decyduiacego  o calem życiu 
obywatela  i wyzuwajacego  ich z in d y w id u a l ­
ności i p ra w  obywatelsk ich .  I u nas  te fo rm y  
us tro jow e sp o ty k a ją  się często z p rzy ch y ln o ś­
cią, lecz to co odpow iada  N iem com  i W ło ch o m  
nie od p o w iad a  Po lakom . Naród niemiecki 
jest n a ro d em  jednej k o m en d y  i jednej  p łasz­
czyzny, i dlaJego poszeoł  za Hitlerem, n a ró d  
polski m a zupełnie  inną  indywidualność .  Z a­
rów no  niem ieckie  jak  w łosk ie  poje.cie jednej 
kom en d y  i jednego h as ła  jest  ha s łem  ekspan  
sji.

Jeżeli m am y  mówić o naszej pańs tw ow e j  
si le to m u s im y  myśleć  o w y d o b yc iu  w sz y s t ­
k ic h  ró żn o ro d n y ch  in d yw id u a ln ych  wartości  
i sil zaw a r tych  w  poszczególnych  regjonacn  
naszego państwa.  Nie jes teśm y zwolenn ikam i 
e k sp e ry m en tó w  opar tych  na dykta tu rze .

Prelegent sadzi że ekspe rym en ty  faszyzm u 
i h i t le ryzm u są  eksperym en tam i przejściowe 
mi, gdyż są one o p a r te  n a  imperjalizmie i 
s t ra ch u  głodu.

My s t a r a m y  .się s tworzyć  n a  okres p r z e j ś ­
ciowy. us t ró j  p ańs tw ow y g w a ran tu jąc y  sihie 
rządy, nie w yrzuca jący  :e d n ak  za bu r tę  zdo­
byczy dcm okrn tycz ir- ' 'h  XIX wieku. Mówca 
jest  przec iw nikiem  centralizacji ,  gdyż uważa  
że wyzwalanie  fiil twórczych poszczególnych 
reg jo n ó w  potęguje  siłę całego n a rodu ,  a  to 
jedynie pozwoli n a m  odegrać  rolę potężnego 
m ocars tw a  na  wschodzie  p ro m ien iu jąceg o  
swe wpływy polityczno-kultura lne .  Spełnić 
m u s im y  nasze zadan ie  i d la tego  n iezłomnie  
m usim y  bron ić  naszej n a ro d o w ej  indyw idual  
ności.

Po  bu rzy  oklasków, p a n  R ektor  Staniewicz 
zam k n ą ł  zebran ie  dz iękując  prelegentowi za 
lak  ciekawy, świetnie o p ra co w a n y  i pięknie 
wygłoszony odezrt .

Z o f ia  Kal.c ińska.
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Profesor tealogji proi^stsn- 
cklej Thśeme przechodzi 

na katolicyzm.
W IE D E Ń . (Pat) „ W ie n e r  Ze! 

tnng  o g ła s /a  list w y s to so w an y  do o j ­
ca św iętego  p rzez  p ro fe so ra  teologji 
p rot-estanckiej K aro la  T h iem ego ,  w
k tó ry m  zaznacza , że nie m oże się po 
godzić z p o s tę p o w a n ie m  now ego b i ­
s k u p a  n iem ieck iego  kościo ła  ew a n g e ­
lickiego i p ros i  z p o k o rą  i p rzy jęc ie  
do jedynego św iętego ka to lick iego  
kościoła. D zienn ik i  donoszą , że s t a n o ­
wisko p ro fe so ra  T h iem eg o  podzie la  
6000 p a s to ró w  ew angelick ich .

Sprawa wymiany więźniów 
między Polską a Litwą.

RYGA. (Pat).  Z Kowna d onoszą :  D z is ie j ­
sza p ra sa  k o w ie ń sk a  podaje ,  że w końcu  
kw ie tn ia  m a  nas tąp ić  w y m ia n a  w ięźn iów  po 
między P o lsk ą  i b i tw ą .  W ed ług  tych donn: 
sień P o lsk a  żąda  w y m ian y  80 więźniów.

K t o  w y  g r a t  y
WARSZYWtA. (Pat).  W  p ie rw szy m  d n iu  

c iągn ien ia  3-cicj k lasy  29-ej po lsk ie j  pań s tw o  
wej lo te r j i  k lasow ej  n a s tęp u jąc e  większe 
w y grane  pad ły  na  n u m e ry  n as tęp u jąc e :

Zł. 15000 pad ło  na  n u m ery :  1.161, 32.836, 
88.178 i 162.744.

Zł. 10.000 pad ło  n a  n u m ery :  231.511, 48.440, 
123.431 137.243, 138.000 i 163.744.

Zł, 5.000 pad ło  na  n u m e ry :  481, 19.716, 
40.731. G7.690, 80.000 i 142 714.

FIEŁ9A WARSZAWSKA.
WARSZAWA. (Pat).  B erlin  209,50—210.02 

—208.98. L o n d y n  27,32 —  27,33 —  27,46. 
Nowy York 5,29 —  5,32 5,26 Kubel 5,29 i pól 
5,32 i p ó ł  —  5,26 i pół. Pa ry ż  34,93 i pół 
35.02 —  34,85.

D ola r  w obi pryw . 5,27 i pół.
Rubel  4.63 —  4.69.

liwsze m yśli i k ló ra  c ierp ia ła  b a rd zo  
w sku tek  n ies traw nośc i  i bezsenności 
donoszą, że... zobow iązała  się codzien 
nie con a jm n ie j  t rzy  razy  śm iać się, 
bez w zg lęd u  na to, c zy  będzie do tego  
miała  p o w ó d  czy  nie... Nie trw a ło  d łu  
go, a poczęła  cieszyć się na j lepszem  
zdrow iem  i s ta łem  w esołem  usposo­
bieniem"...

To jeszcze w cale m e  w iadom o, czy 
w yzd ro w ia ła  n ap raw d ę .  M edycyna 
zna  tak ie  w y p ad k i  h isterji ,  k iedy c h o ­
rem u  zdaje  się... B yw a  gorzej. N iek tó ­
re postac ie  chorób  u m y sło w y ch  m a ją  
często jako  ob jaw  tow arzyszący  
śm iech  i we.jolość bezpodstaw ną .  Ż a ­
łosny w id o k :  ro z k ła d  cia ła  i u m y słu  
co raz  szybszy, lad a  dz ień  —  kryska ,  
a ch o ry  jest  p rz e k o n a n y ,  że zd ro w ie ­
je, że jest  lepiej, co raz  lepiej... Śmieje, 
się ra d o śn ie  jak  dz iecko  „bez wzglę 
du  na  to czy będzie  do tego m ia ł  po 
wód. czy nie",..  •

N iebezpieczne  to, ja k  widać, spra  
wa —  m is ty k a  w życiu  codz iennem . 
" iedz i  sobie jak iś  p a n  w W arszaw ie ,  
g ry /m o l i  za fo rsę  jak iegoś  „Polig lo- 
t u “ („Polig lo ta  śc ie rw o!"  —  p isa ł  kie 
dyś „C yru lik  W arszaw sk i" )  a p o tem  
może b y ć  z tego fa b ry k a c ja  ja k ic h ś  
p rzy g łu p k ó w  sekc iarsk ich .

T ra w a  i o tręb y  nie  szkodzą  w pra iv  
dzie k ro w o m , ale cz łow iekow i m o g ą  
ła tw o  p a ść  na mózg, aż  zacznie. ' tak  
bez pow o d u , śm iać  się t rzy  razy  dzień  
nie n a d  e la b o ra te m  „ W p ły w  ch lew u
iia 1 u: uosob ien ie  świni" .. .  lim .

H W ‘! I , ' ' ' r a iu : . , \«  óRfO ;>{r»V)Toq YiTIfriT
- frtr .Ysr. o z /S z n a M ia lo ip .  ,v> .nq  ł i i t i a i m
oaw l"' zch‘-VU, >4 o j U / l h i u  rA



Vw
Nr. 97 i2tS7) Ł U R J E R W I L E N S K i

IESCI i m m Ł K i 1 liRAJU
Walka o elektrownię postawską.

Str idivarius w lYllnie ? O f i a r y .

W  P o s taw ach ,  m ias teczku  dość 
ru ch l iw em , p ro sp e ru je  p ry w a tn a  e- 
lek tro w n ia .  R ada  g m inna ,  d o p in g o ­
w ana  nieco p rzez  k ł i je n tó w  tej e le k ­
trow n i,  jest  z n ie j  n iezad o w o lo n a .  -— 
W y su w a  na jp rze ró żn ie jsze  zarzu ty , 
w k tó ry c h  ocenę nie  będ z iem y  się te 
raz  w daw ali ,  bo są one p rzed m io tem  
L adań  czy n n ik ó w  za in te re so w an y ch .  
Najważ.niejszym  n a to m ia s t  za rzu tem , 
g o d zący m  w in te res  w łaścicieli  elek 
t ro w n .  jest to, że z n a jd u je  się ona w 
rę k a c h  p ry w a tn y c h  i że zysk om ija  
kasę  g m in y .

E le k t ro w n ia  h ezp rzeczn ie  da je  zy­
ski. Tego ro d za ju  p rzed s ięb io rs tw a  
gm inę  w Ł użkach ,  Głębokiem , Świę- 
c .a n a c h  i t. d. w y k a z u ją  dochód  rocz 
ny w sum ie  od  6 do  23 tysięcy z ło ­
tych. Je s t  to s u m a  p o w a ż n a  dla bud  
że tów  gm in n y ch .  D la tego  też obyw a 
tele m. P o s taw  i r a d a  g m in n a  s ia ra ,  
się obecnie  za w szelką  cenę w ydrzeć  
z r ą k  p rzeds ięb io rców  p ry w a tn y c h  
te e lek trow n ię .

P rzeds ięb io rca  zaś p ry w a tn y ,  a ra  
cze j  spó łka  p rzeds ięb io rców  dąży 
wszelk iem i siłami do za trz y m a n ia

k tó rzy  jesteście n a m i  z łączeni d ro g ą  n a m. . , - - “ ‘“ i Łiqoz.i
,deą  Czerwonego R rzyża> h ŚCI„ razL,m  z I la . 
m i pospieszyli  n a  p o m o c" .

Odezwa n ie  p ozos ta ła  bez echa, bowiem  
pod ad rese m  Komisji  Okręgowej Kół Mło-
ł lCpfrf i - W w płynę ła  k w o ta
' J _ Ja t0 w e rw sza  r a ta  n a  rzecz dz ia tw y 

gło< i J )Ci j. len ądze  tr  zosta ły  p rz ek a za n e  
dc i y sp o zy cn  K onus ji  O dd , ,  n j w e j  w Wfh-j
-  r d , ,“m u  * p u n k tó w  d o U m etyęi. k lęską  n ieu rodza ju .

Ekspozytur Wi^ńskiei izby 
Przenr.. - H=*ndi w Brześ^u.

D ow iad u jem y  się, że  W ileńska  D ba  Prze 
myosłowo Handlowa zamierza Mtnbliż 
s2 ,-m czasie u ru ch o m ić  sw o ją  ekspozyturę  w 
Brześciu.

e lek tro w n i  we w łasnych  ręk ach .  Spół 
k a  m a  k o n t r a k t  n a  12 lat, a  w m yśl 
o s ta tn ic h  ro z p o rz ą d ze ń  w tej spraw ie  
—  d ąży  do p rzed łu żen ia  tego k o n tra  
k tu  n a  la t  36 —  tem b ard z ie j ,  że ma 
n adz ie ję  n a  o trzym anie! 60 tysięcy 
z ło tych  pożyczki od w o jsk a  na rozhti 
dow ę eJektrow-ni is tn ie jącej.

W a lk a  m iędzy  r a d ą  g m in n ą  a 
sp ó łk ą  p ry w a tn ą  o s iągnę ła  w o s t a t ­
n ich  c zasach  p u n k t  k u lm in a c y jn y .  
Na m ie jsce  b o w iem  m a  u d ać  się 
w k ró tc e  sp ec ja ln a  k o m is ja  w ojew ódz  
ka, k tó ra  o rzek n ie  czy „S p ó łk a "  pry  
w a tn a  m oże  o t r z y m a ć  p rz e d łu ż e n ie  
k o n t r a k tu  n a  36 lal.

R ad a  g m m a  i obyw ate le  m. P t  
s taw , s to jąc  na  s t raży  sw ych  in te re  
sów, chcą, by e lek tro w n ia ,  po w y g a ­
śn ięc iu  —  ew e n tu a ln ie  po ze rw an iu  
z w in y  „S p ó lk i ‘; u m o w y , p rzesz ła  na 
w łasność  gm iny  i aby  zysk i z niej 
podreperow -aly  bu d że t  gm iny .

O sta tn ie  słow o w te j  sp raw ie  nale  
ży j e d n a k  do w ładz  • w ojew ódzk ich . 
Nie u lega  w ątp liw ośc i ,  że za ła tw ią  
one sp raw ę  p o m y ś ln ie  d la  obyw ate li  
m . P o s taw . (h i .

N otujem y z obow iązku d zien n i­
karsk iego pogłoskę, jakoby jeden z 
m ieszkańców  W ilna —  niezam ożny  
handlarz antykam i natrafił na pra 
w dziw ego Stradivariusa. H andlarz  
ów  zna się , jak sam  tw ierdzi, na in ­
strum entach m u zyczn ych , a w  s ta ­
rych, stoczonych  już n ieco przez ro­
baki skrzypcach  poznał cennego. 
S trad h ariu sa  po charakterystycznej

p ieczątce z odpow iednim  napisem .
H andlarz tak s ię  przejął sw em  od  

kryciem , że szuka p o  bankach wileri 
skich  odpow iedn iego  dla sw ego ..skar 
bu “ sa fes‘a. Jak dotychczas nie noka  
zat on jeszcze n ikom u sw ych  skrzy­
p iec, które gdyby okazały  się  fak ty­
cznie Stradivariusem , posiadałyby  
kolosalna w artość.

W ileńsk i  w o jew ódzki k om ite t  obywatelski  
pom ocy ludnośc i  do tkn ię te j  k lęską n i e u r o ­
dza ju  k o m u n ik u je  n a s tęp n ą  k o le jn ą  lis.ę 
o f ia r  na  cele tej  p o m o c y  dr.  W aszk iew .cz  
zeb ra ł  zł. 10, gr. 45. dr. SwieżyAski zł. 5, p ra  
cow-nicy PKO w W arsz a w ie  zł 127, gr ‘?.t. 
Kasa  K o m u n a ln a  w W iln ie  zł. 1000, adm.iiii 
s t r a c ja  . .K u r je ra  W ileńsk iego  zebra ła  zł. 190. 
prof.  dr. k a r a f f a  - K o rb u t  zł. 10, dr. Safa 
rewicz  zł. 10, ULŚezpieezałnia Społeczna w 
W iln ie  zł. 34, gr. 50. kom ite t  ob ch o d u  imke.. 
n in  p. M arsza łka  w W ągrodu ie ,  pow  g ró je ­
ckiego zł. 14. gr. 52, 4-ty Urząd SkarborĄ- 
w W iln ie  zł 43  gr. 29.

60 rewizyj w Wilnie
w związku z aferą grudiJeńskiggo towarzystwa bankowego.

G łą f j^ k ie .
Kurs zakładania i prow adzenia  

ogródków .
Z inic jatywy in&peik*ora szkolnego w Głę- 

b o k iem  odbył się  dla nauczycieli  sdfół  pow  
szeclmych 2-dniowy k u r s  zak ładan  1 pro
w a d ten ia  ogródków  szkolnych. V\ kursie
wzięto uclział 60 uczestn ików. W y k ła d y  pro  
wadzili inspek tor  szkolny S tan is ław  Kaczo­
row sk i  ag ronom  p o w ia to w y  Stawiński i in 
spek lor  ośw ia ly  pozaszkolnej.

M związku z real izacją  nowego p ro g ra ­
m u  szkolnego w szeregu m ie jscowościach po 
'Wintu odbyły  się konfe renc je  pedagogiczne, 
o rgan izow ane  przez Związek Nauczycielstwa 
Polskiego.

Im prezy dta poborow ych.
Dnia 10 bm . w sali Rady Miejskiej pod 

przew odn ic tw em  burm is trza  m ż. Snarskiego 
odbyło się posiedzenie  przedstawicieli  organi 
2acyj społecznych, pośw ięcone  om ówieniu  
akcji  ku l tu ra lno-ośw ia tow ej,  jak a  będzie pro  
w ad zo n a  d ta  poborow ych ,  k tó rzy  s t a n ą  do 
Pok. ru  w m a ju  r. b.

W  ciągu 20 dni będą  urządzane  dla pobc 
ro w y ch  imprezy o c h arak te rze  p ropagando  
Po -o św ia to w y m , w szczególności wygłaszane 
°Cdą p ogadank i  z dziedziny o b rony  przeciw 
lo tn icze j,  h ig jeny ,  ro ln ic tw a  i s t rze łeck ie j .— 
P o g ad an k i  b ędą  . lu s trow ane  przezroczami.

Teatr tm oyony ,L UTNIA“
D Z I Ś

po  ceieefe  p ro p a g a n d o w y c h

l(RAJSKJ_0GRÓD“
W  sobotę — prem jera

M a s i s w r y  j e s i e n n e

Dekret o prewle wyboru 
uposażenia emerytalnego.
Na po s ied zen ia  w d n iu  10-ym b. 111. rada  

m in i s t ró w  uchw ali ł*  p ro jek t  rozporządzen ia  
P re z y d e n ta  R zeczypospoli te j  z m o cą  u s taw ' '  
*  prawdę w y b o ru  z a o p a trz e n ia  em ery ta lnego  
1 o d o d a tk u  do  upo sażen ia  em ery ta lnego  
unkcjonarjuszów - p ań s tw o w y ch  i zawodu 

^'ycli  wojsk  owych.
P r o je k t  rozporządzen ia  P rezy d en ta  Rze­

c zypospo li te j  u c h w a lo n y  przez radę  m in is t ­
rów- d a je  f u n k c jo n a r ju s z o m  p ań s tw o w y m  i 
z a w o d o w y m  w ojsk o w y m  k tórzy  w d n m  1 
lu tego  r. b. pozostaw ali  w czynne j  służbie  
> posiada l i  wysługę em ery ta ln ą ,  w y s ta rc z a ­
jąc ą  do  n ab y c ia  p r a w  em ery ta ln y ch  —  p r a ­
wo w y b o ru  m iędzy zao p a trz e n ie m  emery- 
ta lnem  obliczonem  wedug  zasad  now ych  
p rzep isó w  z d n ia  28-go p aźd z ie rn ik a  1933 r., 
a  z ao p a trz e n ie m  em ery ta in em ,  k tó reb y  olrzy 
mali ,  gdyby przeszli  w stan  spoczynku  przed  
dn iem  1-t m lu tego r. b.

P ra w o  w y b o ru  zao p a trz e n ia  e m ery ta ln e  
go  s lu iy f  będzie  w ciągu 30-lu dni od dn.a 
d o ręczen ia  o rzeczen ia  o p rz y zn a n iu  i wy­
m ia rz e  emciyrtury D o k o n a n y  zaś w y b ó r  za 
o p a tr z e n ia  e m ery ta ln eg o  n iem oże  być od 
w-ołany.

P o n a d to  nowie ro z p o rząd zen ie  p rzew idu je  
wprow adzenie ,  s ta łego 10°/o d o d a tk u  do p o d ­
s taw y  w y m ia ru  e m e ry tu ry  dla w szy s tk ic h  ze- 
m ery lo w a n y c h  f u n k c jo n a r ju s z ó w  pań s tw o  
w ych  i z aw odow ycn  w-ojskowych względnie 
dm tych k tó rzy  w y b io rą  u p o sażen ia  em e­
r y ta ln e  n a  zasadz ie  s ta ry ch  przepisów . D o ­
da te k  ten  s tan o w ić  będzie  odp o w ied n ik  w- 
p łaconego  i\>tychczas em ery to m  d o d a tk u  
m ieszkan iow ego .

Jeszcze p rzed  u ch w a le n ie m  p ro je k tu  ro z ­
po rz ąd z en ia  P -e z y d en ta  R zeczypospoli te j  w 
te j  sp raw ie ,  m in is te r  sk a rb u  n a  zasadz ie  11 
p r w a ż n ie n ia  rady  m in is t ró w  za rząd z i ł  za 
s to so w an ie  tego d o d a tk u  w obec  w szys tk ich  
■emerytów, p rzen ie  ionych  w stan spoczynku  
p rz e d  d n iem  1-ym lu tego r. b.

Przep isy  nowego  ro zp o rz ą d ze n ia  Prezy­
d e n ta  Rzeczypospoł  tej odnosić  się b ę d ą  rów 
n ież  do  p ra co w n ik ó w  p rzed s ięb io rs tw  pań 
stwow-ych „ P o lsk a  Pocz ta ,  T e leg ra f  i Tele- 
■ or. i „L asy  P a ń s tw o w e '1. ( Isk ra )1.

Dla pfęcJulącej dziatwy.
Kola Młodzieży Polsk iego  C zerw onego  

Rrzj-J a Szkód Średnich  we L w ow ie  rozesła ły  
n a s tę p u ją c ą  odezwę ido zakładów- ś redn ich  
n a  te ren ie  swego Okręgu:

„Koledzl, z p 0(j s z t a n d a ru  „Polsk iego  
Czerw onego  Krzyża"!  Galą Po lskę  w s trz ą s ­
nę ła  sm u .o a  Wieść, iż p r a s t a r a  dzielnicę W i ­
told o w ą  naw iedz ił  gł/,fj.

iNiemożemy p ozostać  obojętn i  w o b e c ' te g o  
fak tu .  A pelu jem y więc do W as ,  Kołedz'-,

Zułowo.
I 'RZEBSTAMTFMIE SW I \T E C Z NI.

W  K O LE ML. W IE JS K IE J ,
Dn. 2 kw ie tn ia  1934 r zos ta ła  cdegran-i  

przez  sekcję  t e a t ra ln ą  Koła, pod k ierow nic  
lwem p. S tan is ław y  M a to m o rzan k i  i k ie ro  
wnic tw ein  scen icznem  k ie ro w n ik a  szkoły  p 
R om ana  M aszczyka, k o m ed ja  p. t. „P o k o j  
do w y n a ję c ia '1.

P o n a d to  c h ó r  Koła odśp iew ał  p rzed  w y ­
s taw ien iem  pow yższej  sz tuczki .H ym n M ło­
dzieży W ie jsk ie j"  i p a rę  in n y ch  p iosenek 
z r e p e r tu a r u  pieśni „Zw iązku  Młodzieży 
Wliejsk.".

O z a in te re so w a n iu  się dz ia ła lnośc ią  k u l ­
tu ra ln o -o św ia to w ą  Koła św iadczyła  dość licz 
na  frekw-encja osób obecnych  na  p rzedsia  
wieniu.

W  czasie  p rze rw  p rzy g ry w ała  m ie jsco n  .1 
ork ies tra .

Cały d o ch ó d  p rzeznaczono  1111 po trzeby  
Koła.

Żejmo Józef

Sprawa afery dolarćiwkowej grodzieńskie­
go tow arzystw a bankow ego zatacza coraz  
szersze kręgi.

P olicja  śledcza W ilna w ciągu ubiegłej 
doby dokonała w- m ieście szeregu rew izyj 
wśród byłych agentów  tej oszukańczej in sty ­
tucji bankow ej.

Jak zdolaiio stw ierdzić sam o W ilno li ­
czyło  ponad 60 stałych agentów  tego to w a ­
rzystw a, którzy rozpow szechniali jak w mie­
ście tak i na prow incji D czw artościow e ob li­
gacje grodzieńskiego banku z w ieik iem  p o ­
wodzeniem -

W  czasie w czorajszych rew izyj policja  
skonfiskow ała  ponad 2000 druków  naśladu­
jących sw ym  wyglądem  obligacje dolarów  
kuwe.

Skonfiskow ane druki przesłane zostaną  
w dniach najb liższych do Grodna do dyspo  
zycji m iejscow ych  w ładz śledczych, które  
prowadzą śledztw o w całej spraw ie.

Zgrom adzony w czasie rew izyj i.iaterjał 
oraz zeznania badanych agentów , potw ier­
dzają z całą stanow czością , że w W iln ie  
istn iał n ieoficja lny  oddział grodzieńskiego  
iow-arzstwa bankow ego, który k ierow ał całą  
akcją rozpow szeenniania  uoiarów ek na terc 
nie W ileńszczyzny i N ow ogródezyzny.

Generalnym  reprezentantem  aresztow a  
nych dyrektorów  W olberga i Frydlanda na 
W ilno był n iejaki H irsz Salucki (Suboez Ti, 
który m iał pom ocnika w osob ie Feodora  
Bobera.

P olieja  ustala obecnile jaką rolę odegrali

w yżej w spom niani w całej spraw ie i eo lą 
ezyło  ich z dyrekcja oszukańczej instytucji 
bankow ej.

Prócz tego polieja śledcza W ilna przy­
stąp iła  obecnie do rejestrow ania w szystkich  
poszkodow anych w- tej spraw ie. O soby, któ-

Pokrzywdzili .^okrzywickich.
W  piekarni, m ieszczącej się w narożnym  

dom u przy zbiegu nlie Saw icz i W ielk iej, 
w ybuchł straj robotników , zatrudnionych w  
tein przedsiębiorstw ie.

W łaścieiel piekarni zaangażow ał w ów czas 
do pracy bezrobotnego robotnika piekar  
sk iego T. Pokrzyw ickiego (Popław ska 11).

W  zw iązku tern strajkujący napadli 
wczoraj o go.lz. 11 w  dzień na Pokrzyw ie-

Pieniądz leży na ulicy.

Zniżki teatralne dla  czy te ln ików

N 0 W € 9 
WYPOŻYCZALNI KSIĄŻEK
W ilno, ul. Jagiellońska 16, m. 9.

O sta tn ie  n o w o ic i .
W arunk i  p rzy s tęp n e .

Uroczystości ku czci Józefa Chełmońskiego w Łowiczu.

W  niedzielę  odbyły  się  w Łowiczu u r o ­
czystości dla  uczczen ia  20-ej rocznipy zgonu 
jed n eg o  z n a jz n ak o m its zy c h  m a la rz y  p o l ­
skich  Jó ze fa  Chełm ońskiego, k tó ry  u rodz ił  
się i w y ch o w a ł  w ziemi łowickiej.

Na zd jęciu  p o d a je m y  tablicę  p a m ią tk o w ą ,  
w m u r o w a n ą  w gm ach  g im n a z ju m  m ęskiego  
w- Ł ow iczu ,  gdzie w sw oim 'iczas ie  uczył  się 
C he łm ońsk i  (a) i fo to g ra f ję  kośc io ła  w e  wsi 
B oczkach, gdzie u ro d z ił  sjć *  ielki a r ty s ta  (bł

Adam C zern iaw ski  i B ro n is ław  K u czk o w ­
ski odczuw ali  b ra k  gotówki.  Był p iękne  
s ie rp n io w y  dzień. P a n o w ie  Cz. i K. szli po 
p ry n c y p a ln e j  ulicy W ilna .

—  Skąd b y  tu w y trz a sn ą ć  p ien iądze— p o ­
wiedział  z f i lozoficzną  zad u m ą  p. K.

—  Pien iąd z  leży na  ulic./, t rzeba  ty lko  
um ieć podnieść  go —  o d p a r ł  na  to p. -Cz.

—  T ak ,  tak ,  m asz  rację .  T y lko  nasz  pie- 
p ien iąd z  n ie  leży lecz chodzi.. . W idz isz  tego 
j egom ośc ia  p rzed  n a m i?

—  Tak...
— To nasz  pieniądz...
P a n  Adam C zern iaw ski podszedł  do p rze ­

c h o d n ia  i uśc isną ł  go z w y lew ną  radością .
— A kopę  lat , jak  się m asz  s ta ry?!  Cze 

m uś  tak i  sm u tn y ?
P rzechodz ień ,  w osobie  p a n a  Boles ława 

Szyłowicza,  z t ru d em  p rz y p o m n ia ł  sobie 
przyjacie la '*  C zarniaw skiego i z sz a cu n ­

k iem  uśc isną ł  dłoń  p a n u  K„ k tó rego  p. Cz 
p rzedstaw ił:

— Mój serdeczny  przy jac ie l  Zygmuś. Ko­
n opacki ,  Ż Jgm uot.  K onopacki!  Uw ażaj  jak  
wysokie  pokrew ieństw o!  W łaśc ic ie l  przedsię- 
b io rs tw a  au tobusow ego .

P a n  Szyłowicz zwierzy ł  się w k ró tce  sw o ­
im in te r lo k u to ro m ,  że p o sz u k u je  pracą-.

—  Chętnie  zos ta łbym  k o n d u k to rem  auto-y 
busow ym .

— Co za  szczęśliwy traf!. —  k rz y k n ą ł  z 
e n tu z jaz m e m  pan K onopacki  ve) Kuczkow ski 
— właściw ie  p oszuku ję  k o n d u k to ra !  Czy tył 
ko  m oże  p a n  złożyć o d pow iedn ią  kaucję.  
Dla p a n a  w kwocie  n a jm n ie jsze j  -  t. j. 200 
złotych,

Szyłowicz oświadczył,  że k au c ję  ma. N a ­
z a ju t rz  „K o n o p ack i"  p o b ra ł  od  niego 200 zł 
i w ys taw ił  weksel g w a ra n c y jn y  na  tę sum ę

—  Może pan ju t r o  s taw ić  się do pracy  
o godzinie  8-ej w m o im  g a raż u  p rzy  ul. Trę  
b ack ie j  8 .

N aza ju trz  m ieszkalicy  posesji  przy  ulicy 
T ręb a ck ie j  8 liyli zdziwieni w id o k iem  j a k i e ­
goś m ężczyzny, k tó ry  uporczyw ie  szuka ł  cz. 
goś po  podw órzu .  D o zorca  d o m u  z t ru d em  
zdoła ł  m u wytłum aczyć ,  że p o a  ty m  ad resem

Eugenja Kobylińska.
Z Ł ® T E S C H O D Y

Po w ie ść  ta  jes t  do  n ab y c ia  we 
w szys tk ich  księgarn iach  w ileńskich  

Sk ład  g łówny w księg  Św. W o jc iec h a  
Str. 336, c e n a  zł. 5 — .

mm

K O R J  E  R  S P O R T O W Y
Troki bęc£ą terenem regat o mistrzostwo Armji

in ic ja ty w y  w ileńsk iego  W. K. S. 
m a ją  w ty m  .-oku odbyć  się w T r o ­
k ach  w ielk ie  reg a ły  w io ś la rsk ie  o mi 
s trzos tw o  Armji.

Do T ro k  z ca łe j  Po lsk i  z jad ą  s :ą 
na j lepsze  o sady  w ojskow e, k tó re  do 
fycliczas w alczy ły  o m is trzo s tw o  w ra 
m a c h  reg a t  o d b y w a jący ch  się w B y d ­
goszczy, gdzie oczywiście  biegi w o j ­
skow e  t ra c i ły  sw ój c h a ra k te r ,  gdyż 
ca ła  u w a g a  sk ie ro w y w a n a  by ła  na  wy 
ścigi o m is trzo s tw o  Polski.

Z p rz y je m n o śc ią  więc m u s im y  
p rzy jąć  m y ś l  w y e l im in o w a n ia  b iegów  
w o jsk o w y ch  osad z rega t  bydgosk ich , 
a p rzen ies ien ie  ich do  T rok .

OTW ARCIE SEZONU W IOŚLAR­
SKIEGO.

Sezon w ioś la rsk i  w całe j  Polsce 
zos tan ie  o tw a r ty  w d n iu  6 m a ja .

W  W iln ie  n a  p rz y s ta n i  Wit. T. W. 
odbędz ie  się sym boliczne  podn.esie- 
nif* b an d e ry ,  a p o ie m  tra d y c y jn a  defi 
lada łodzi.

SPRAW A PRZYSTAŃ WIOŚLAR  
SKICH BĘDZIE TEMATEM ZEBRA  
NIA M IEJSKIEGO KOM ITETU W . F.

W ileńsk i  Kom J o w .  W io ś la r sk ich  110 
sw em  o s ta tn iem  posiedzen iu  p ostanow ił  
zwrócić  się z ła sk aw ą  p ro śb ą  do  Miejskiego 
Kom. W  F. by  ' len zechcia ł  za in tere sow ać  
się k w es t ją  p rzy s tan i  wioślarsk ich .

J a k o b y  w na jb liższym  c?ąsie m a  b yć .zw o  
ł an e  zr-branre W y d z ia łu  W y k o n aw czeg o  M. 
Kom. W. F. na  k td rem  zostan ie  już  chyba  
o s ta td tz n ie  z l ik w id o w an a  głodna sp raw a  
p rzy s tan i  w io ś la r sk ich  [n

ZBIÓRKA LEKKOATLETÓW
K. P. W , . OGNISKO.
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K ierownictwo Sekcji  lekkoat le tycznej  Og­
n isk a  K P W  p o d a je  do w iadom ości  że w pią 
tek, to  znaczy  ju t ro  o godz. 18 w sali kon .c-  
TE-iicyjńej ‘O ś ro d k a  odhędzić^śłę  zeb ran ie  in 
f o rm a c y jn e  wszySikicb lekkoa t le tów  klubu  
kolejowego,  j a k  rów nież  tych którzy chcą 
zap isać  się do  sek i j i  lekTioallelycznej O g n i ­
ska.

W  T ro k a c h  będzie m o żn a  u r o z ­
m aic ić  p ro g ra m  rega t  w  ten sposób  
by  w yg ląd a ły  o n e  przyzw oic ie .

R ega ty  o m is trzo s tw o  A rm ji  odbę 
d ą  się t lipca, a  w ięc tydzień  przed  
r e g a ta m i  m ięd z y n n ro d o w e m i o m i ­
s t rzo s tw o  W ilna .

O sady w o jsk o w e  b ędą  w ięc  m ogły 
w ziąć  u d z ia ł  w re g a ta c h  „cy w iló w "  
O drazu  będ z iem y  m ieli c iek aw e  p o ­
ró w n a n ie  sił.

D o d ać  trzeba , że w  ro k u  ub ieg łym  
W . K. S. odn iós ł  w Bydgoszczy pełny  
sukces. W  ty m  roku  w ioś la rze  w ileń  
scy p o w in i  więc sp isać  się w T ro k ac i t  
nie gorzej.

MAKABl WALCZYĆ BĘDZIE  
Z W . K. S.

N ajb liższym  m eczem  p i łk a rsk im  o m is t  
rzos tw o  O kręgu  odbędzie  się sp o tk a n ie  m ię  
dzy M akabi  a WlvS.

Od k i lk u  lat  k lu b y  te r y w a l iz u ją  z soba 
D otychczas  zdecydow an ie  zwyciężal i  w o jsko  
wi, k tó rzy  zapew ne  i w sobotę  zechcą  z w y ­
ciężyć b ia ło -cza rnych .

W  niedzielę  zaś Ognisko  g rać  będzie  z 
ŻAKS.

W  Lidzie  PK S gra  z M akabi B a ran o  
wicką.

MISTRZOSTWA GRODNA W  DRI 
SKIENIKACH.; 1 , ——*

D o w iad u jem y  się, iż tego roczne  regaty  
w iośla rsk ie  o m is trzos tw o  G ro d n a  m a ją  o-J 
być się w D rusk ian ikac li  na  Niemnie.  1

Regaty te odbędą  się w o s ta tn ią  niedzielę
lipca.-,\ . / i x h »  y i t i ż i l - i u u m i  >/{>«

BIEG NA1RZEŁAJ DLA Ga ZECIA-
■u. * 'y . s o f o n  t j ś w  ■unf.iv. J o y n J  ó a y i

D o w ia d u jem y  się, iż 22 kw ie tn ia  m a  Jjjtć 
zo. gaijiz,o,wa;iy przez  W ił  O kr  Zw. L ek k o ­
a tle tyczny  bieg* n a p rz e ła j  d la  roznosiciel i  g a ­
zet.

D ru ż y n o w y  c h a r a k te r  b iegu  w yw iąże  cie 
k aw ą  rywalizac ję :-między poszczegółnem i wy 
d aw nic tw am i,  które, .za p ew n e  z ec h cą  wys ta  
wić od shabie^ n a jsp ry tn ie js zy c h  chłopców.

Bieg m a  się odbyć na t r a s i^  ko ło  2 kim. 
w ogrodzie  B e rn ard y ń sk im

REPREZENTACJA POLSKI 
NA MECZ Z CZECHOSŁOWACJĄ-

U stalony został i}efinityw nic sk ład n a s z e j  
reprezentacji piłkarsk iej, która w n ad ch o­
dzącą n iedzielę rozegra w Pradze m ecz m ię  
dzypańslw ow y z C zechosłow acją, w ramach  
e lim inacyjnego turnieju o m istrzostw o św ia  
ta.

Skład przedstawia się  następująco: 
bram ka: A lbański (Pogoń), rezerwa — 

Jaehim ek (W arsz.);
obrona; Butanów (P olon ia), M artyna (Le 

gja);
pom oc: bracia K otlarczykow ie (W isła )-- 

M ysiak (Cracovia); ,
atak: Urban —  Pcterek —  W ilim ow ski 

(w szyscy —  Ruch) —  N iechcioł (Pogoń) i 
Artur W ożniak (\1 isła).

Z pow odu n iew yleezonej dolnd kontuzji 
do reprezentacji w staw ien i n(e zosta li — 
N aw łor i Matjas.

D rużyna nasza w yjeżdża na m ecz w dniu  
13 b. in„ w piątek w ieczorem . K ierownikiem  
drużyny jest kpt. M ikolski. Pozatem  z piłka' 
rzam i jadą: dr. W ojakow ski z ram ienia
PZPN i kpt. sp o r to w y  Związku —  Kałużą,

STAN ZAW ODÓW  
O MISTRZOSTW O LIGI.

Po n iedz ie lnych  z aw o d ach  o m is trzo s tw o  
Ligi, s tan  tabe li  p rzed s taw ia  się n a s tęp u jąc o ;

1) P o lo n ia  2 gry  3 pkt.  st. br .  4-3
2) R u ch  1 2
3) G a rb a rn ia  1 2
4) W is ła  1 2
5) P o g o ń  X 2
6) ŁKS 1 2
7) W a r sz a w ia n k a  2 2
8 ) W a r t a  i 1

f '9) ':Legja 1 0
10) P o d g ó rze  2 0
11)' Strzelec 2 0
12) Cracovia  1 0

WSZY SCY -LEKKOATLECI PO  W IN  
N I IŚĆ DO LEKARZA.

‘ W szyscy  lekkoatleci ,  k tó rzy  chcą  s ta r to  
•Bać w  biegu n a p rz e ła j  o m is t rzo s tw o  W ilna  
pow inn i  czem p ręd ze j  pojeść do  • d r .  Golyń 
skiego by uzyskać  k a r tę  zdrowia

P o ra d n ia  czynna  jes t  ś r o d a m i , ' c z w a r tk a ­
mi i p ią tk a m i  od 18 do 19. Mieści się o n a  
p rz y  ul. W ie lk ie j  46.

Bieg n a p rz e ła j  o m is t rzo s tw o  W iln a  od 
będzie  się w niedzielę o godz. 10 w Zakręci 

Zgłoszenia d o  soboty  p rz y jm u je  p. Ku 
du k is  — M etropo li ta lna  1. teł. 783. W pisow e  

16O gr. T ra sa  4 kim.
P rócz  b iegu  p a n ó w  odbędzie  się jeszcze 

bieg pań.  W a r to  by łoby  żeby do  k o n k u re n c j i  
p a ń  s tanę ły  nasze  n a jlepszć  n a rc ia rk i .

Pierwsze dni wiosenne 
w Paryżu.

re nie z łoży ły  jeszcze zam eldow ań, m uszą  
się  pośpieszyć, gdyż spis w szystkich  poszko­
dow anych przesłany zostan ie  przez w ładze  
m iejscow e kom isji likw idacyjnej w G roanie 
celem  chociażby częściow ego zwrotu strat.

(D).

kiego i dotk liw ie go zbili. Obecna przy zaj 
śeiu żona Pokrzyw ickiego straciła przytom ­
ność. Na ulicy w ytw orzyło  się zbiegow isko, 
które rozproszy! policjant. Pobitego z żoną  
p rzew ieziono do ainbulatorjum  pogotow ia  
ratunkow ego, gdzie udzielono im  pierw szej 
pom ocy.

Przeciw ko spraw com  sp isano protokół.
(C).

- Ub­

i ł-0
1:9
4:1
3:1

nie by ło  n igdy  żadnego  g a rażu  p a n a  Kono 
packiego.

W cz o ra j  panow ie  Cz. i K., u b ra n i  w szari  
w ięzienny  stró j,  s lanęl i  przed Sądem  O k rę ­
gowym.

Sędzia skaza ł  każdego  z n ich  na  1 rok 
w ięzienia ,  zm n ie jszy ł  tę k a rę  n a  m ocy  ani 
nest j i  do  6 m iesięcy  i zawiesił  w y k o n a n ie  je  i 
n a  3 lata .  (w)

P. Z. U. W. dla ochotniczych 
straży pożarnych.

W  dniu  9 bm . odby ło  się w  W il­
nie w loka lu  O kr. Wil. Z w iązku  Stra 
ży P o ż a rn y c h  posiedzen ie  Kom isji 
O p in jodaw  cz.ej tegoż Zw iązku .

W  p o s iedzen iu  wzięli u d z ia ł  w ic e ­
prezes  Sądu  A palecy jnego  p .  M. Pa- 
ra f jan o w icz ,  p rzed s taw ic ie l  P o w ­
szechnego  Z a k ład u  U bezpieczeń  W za 
je m n y c h  insp. Śleszyński, prezes  Afa 
nas jew  i in sp e k to r  P ianko .

K om isja  ro z p a trz y ła  k i lk a d z n  
sia t  p o d a ń  ochotniczy cli s t raży  pożat 
n y ch  o zapom og i n a  u sp ra w n ie n ie  
iabo rów . P o d an ia ,  zasługmjące na 
uw zg lędn ien ie ,  sk ie ro w an o  do Pow 
szechnego  Z a k ła d u  U bezpieczeń  W za 
jem n y ch .  Z aznaczyć  w y p ad a ,  że Pow 
Zakł. Uh. Wz. p rzy ch o d z i  7 ba rdzo  
W’y d a tn ą  p o m o c ą  s t ra ż o m  ocho tn i  
czym, w y d a tk u ją c  roczni‘e n a  ko m p ie  
towTan ie  sp rzę tu  ratowmiczego okTfł i 
60,000 z ło tych  w  na tu rze ,  yv przeci 
w ieńs tw ie  .do  p ry w a tn y c h  zakładów  
ubezp ieczen iow ych , k tó re  w tym  kie 
r u n k u  w w kazują  b a rd z o  m ało  z.rozu 
m ienia .

Z działalności ocnotnlczych 
straży pożarnych w Wilnie.

W  d n iu  10 bm . odbyła  się w lokai:i  m i t i  
skiej s t r a ż y  po żarn e j  o d p ra w a  naczeln ików 
ochotniczych s t raży  p o żarn y ch  m. W ilna  i 
ich zastępców. Na o d praw ę  p rzy b y ł)  18 dek- 
g a iów  iz 9 s t raży  ochotniczych O dpraw ę prze 
p rowadził  podinsp .  Szwed, o m aw ia jąc  z obec 
nyrm ogólne w yłyczne^do p r  .g ran iu  p rąc  >v 
OKjjpzhj letnim. M. in. oma-.vi.iuo sp iaw y.  orga 
nizacj:  s t rażack iego  ki ibu sportowego, 01 az 
ske ję  .przygotowawczą -do obchodu  {wi.;1a 
p a t r o n a  s t raży  p o ża rn y c h  św. F lo r jan a .  Na 
rału.ficzenie o d p ra w y  p o w o łan o  KoirnSj Dy 
s c j jd in a rn ą  w n as tęp u jąc y m  skladzi.' :  mjr . 
Różycki p o d in sp ek to r  Szwed, roun .  H erm a  
nowicz i naczelnik Skui.

Giełda zbożowo - towarowa 
I Inlarska w Wilnie
z dnia 11 kw ietnia 1934 roku.

Za 100 kg. paryte-t W ilno .  .
Ceny t r a n z ak c y jn e :  Żyto I st. 14,90. Jęcz 

m ień  na  kaszę  z b ie ran y  15,25. Mąka p sz e n ­
na  4/0000 A luks. 33,12 i pół —  34.25. Mąka 
ży tn ia  55%> 23,75— 24.

Ceny o r jen tac y jn e :  Żyto II st: 13,50— U  
Pszen ica  z b ie ran a  19—21. Jęczm ień  na. k a ­
szę z b ie ran y  lo,25— 16,26. Owies st. 14--
14.25. Owies zadeszczony  13— 13,25. M ąka 
pszenna  4/0000 A luks. 33,12 i p ó ł  —  3 .  
Mąka ży tn ia  65°/o 19-^19,50. Ż y tn ia  si tkowa 
i 7—4 7,50, r azo w a  17,50— 17.75. Otręby  żyt 
nie 10,50—41,50 pszenne  grube  13— 13,50, 
pszenne  m ia łk ie  12—42.50, jęczm ienne  9,75 
•—10,25. Ceny n a  iifLszę b e z ć lm i a n .  Gryka  
zb ie rana  20—22. .Seradela 10— 11 Ł u b in  nie 
b-ieski 7,50— 8,50. Z iem niak i  j a d a ln e  4,50—
5.25. J i a n o  3,ńu— 4. Siemię ln ian e  nas ien n a  
65— 75.

Za 1000 kg. f-co st. z a ładow
Len. (B. T sk. 303,10). I - . n  czesany  H oro  

dziej  2229,95—12294,90. (B. I sż. 216,501.
Len t rz e p a n y  Wołożiyn 13,85,60—,1450,55, 
Hoduciszki  1385,60— 14-50)65, Miorv 1276,87. 
— 1341.80, T ra b y  1450,55— 1493,85.’

P iękne  tu l ip a n , .

Pożyczki budowlane■.
W c z o ra j  w  g m a c h u  Z a rz ą d u  o d ­

było się pos iedzen ie  K om ite tu  Roz 
b u d o w y  w W urnie.

P o iz ą d e k  dz ienny  w ypełn iia  spra  
wa pożyczek  na b u d o w n ic tw o  d rew  
niane . Po  z a p o z n a n iu  się z treśc ią  po 
d a ń  re f le k ta n tó w  p rz y z n a n o  k i lk a ­
dz iesią t  pożyczek.

W  n ied łu g im  czasie odbędzie  się 
p osiedzen ie  K om ite tu ,  pośw ięcone  
ro z p a trz en iu  p o d a ń  osób u b ie g a ją ­
cych  się o pożyczk i  na p rzeb u d o w ę  
d u ży ch  m ieszk ań  na  małe. Na cel ten 
p rz y z n a n o  W ilnu  k red y l  w w ysokoś  
oi 1UO.OOU złoiych.

Ferje Wielkanocne w U S. B.
Do n u m p ru  w czora jszego  naszpgo p ism a 

zak ra d ł  się p rz y k ry  błąd. W e w zm ian ce  in ­
fo rm u ją ce j  o zakoń czen iu  fe ry j  W ie lk an o c  
nych w Uniw ersy tece  W arsz a w sk im ,  zecer 
zam ias t  począ tk o w y ch  l i te r  U. W . złożył U. 
S. B., zm ien ia jąc  sk u tk iem  tego zasadniczą  
je j  treść.

J a k  w iadom o, fe rje  w U niw ersy tec ie  M i 
leńskim  kończą  się  w dn iu  20 bm.

Podziękowanie.
Z arząd  Koła Gg. Zw iązku  Po d o f ice ró w  

Rezerwp w  W iln ie  sk ład a  tą  d ro g ą  se rd ecz ­
ne podz ięk o w an ie  w  im ien iu  sw o jem  i wszy 
stk ich  ko legów  Pod o f ice ró w  R ezerw y P a ­
n io m  i P a n o m :  Marji  Podosk ie j ,  E u g en j '
Małdzisównie,  Ira idz ie  Jurewic.zowej, A lek­
sandrze  S zaw erynow cj ,  Helenie  C hodkiew i 
czowej, N inie  P iek u ró w n ie ,  J e rze m u  Chód 
kiewiczowi.  A leksandrow i  P a n c e rz y ń sk iem u  
Michałowi Sienkiewiczowi,  Mieczysławowi 
G n iadkow sk iem u ,  Z ygm untow i Buchowiee- 
k iem u i Seęgjuszowi C iw czyńsk iem u —  z i  
o f ia ro w an e  ks iążk i  do b ib ljo lek i  Z w iązk o ­
wej.

ti k D J 0
W I L N O .

CZWA-RTEK. dnia  12 kw ie tn i*  1934 roku.
7.00: Czas. Gim nastyka .  'Muzyka. D z : 11. 

por.  M uzyka. C hw ilka  gesp. dom ow . 11.40: 
P rzeg ląd  prasy .  11.50: U tw ory  D o n a u d y ‘ego 
(płyty). 11.57: Czas. 12.05: U tw ory  M ozarta  
(płyty). 12.30: Kom. m eteo r.  12.35: P o ra n e k  
szkolny. 14.00: Dzień. Pot. 14.50: P ro g ra m  
dzienny. 14.55' P o g a d a n k a  s t rażacka .  15.05. 
W iad .  eksport ,  i g iełda rołn.  15.20: N a jp o p u ­
la rn ie jsze  m elod je  (płyty). 15,50- Audycja  dla 
dzieci: „Ala w  k ra in ie  c z a ró w 1' p-g Lew is 
Carro ll  —  s łuchow isko  w opr.  Halimy Ho- 
hend łingerów ny .  16.20. „ W y ch o w aw cze  z n a ­
czenie re a z in y "  odczyt. 1 6 3 5 : 'K oncert  soli 
stów. 17.30: O dczyt  in fo rm a cy jn y  d la  m a ­
tu rzy s tó w  —  wygł. prof .  H e n ry k  Mościcki. 
17.50: Odczyt  g ospodarczy  18.10: Słuchowi 
sko. 18.50- P r o g r a m  n a  p ią tek  i rozm. l lV00' 
„Skrzynka  pocztow a Nr 291" listy s łu c h a ­
czów om ówi W ito ld  Hulewicz dvr.  p ro g r  
19.20: Wil. wiad, kolejowe. 19.25: Odc.:vl 
a k tu a ln y  19 40: Kom. spor t .  19.43: WSI. kom  
Sportowy. 19.47: Dzień, wiecz. 20.00: „Mn- 
śli w y b ran e^ .  20.02: K oncert  popuiam;v.
22.00: Godzina życzeń (płyty). 23,t)0: Kom 
m eteor.  23.05: M u z jk a  tan.

1 w y b ra n e ’1. 
20.15:

Fcd dobrą opieką.

i r u u i i ' /  -2.1

U
-H 1 :2

1:4
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Mały ps iak  u ło ą r ł  się —ygodni na  jed 
w a b n e j  p o d u s z c e ’f śpi spokojnie.  Czuwa n d
n im  m atk a . j j >1U >1 lżłł

PlĄTEiK, d n ia  i3  kw ie tn ia  1934 roku.
7 00. Czas. G im nas tyka .  Muzyka. Dzien 

n ik  p o ra i in j .  Muzyka. Chwilka  gospod. dom. 
11.40: P rzeg ląd  prasy .  T1.50.: U tw ory  Mo­
n iuszk i  (płyty). 1157;  Czas. 12.05- Utwór* 
G-iega (płytł,-). 12.30: Kom. m eteo r.  12 33- 
M y ją tk i  z op. „R igo łe t to ‘‘ Yerdi ego (płytył 
12.55: Dzien. poł.  14.50: P ro g ra m  dzienny .  
*4.55: P o g a d a n k a  LOPP, 15.05: W iad .  sport.  
15.40: Giełda roln. 15.20: M uzyka lekka. 
15.50: K o n c e r t  d la  m łodzieży  (płyty) . .Egzo 
tyczne m elod je" .  O b ja śn ien ia  Zofji  Ławę- 
skiej.  16.20: F o r te p ia n  i jego l i t e r a tu r a  1 (IF11 
pogad. 16.35: P ie śn i  m u rzy ń sk ie .  16.55: P ły ­
ty m uzy k i  taneczne j .  17.10: L u d o w e  pieśni 
węgierskie.  17.30: Odczyt dla  m atu rzy s tó w .  
17.50: „Metody n a u cz an ia  w  no w em  g im n a ­
z ju m "  onczyt 18.10: Aud(vcja z cyk lu  .Węd 
rowki m ik ro fo n u "  —  „ W  g orącym  oddechu  
p iecó w 1' —  wizyta  w huc ie  szk lane j.  18.30: 
M uzyka  z płyt;  18.50: P ro g ra m  n a  sobotę  
i rozm. 19.00; Z l i tew skich  sp ra w  ak tu a l
nych 19.1-5: Codz. ode. pow 19.25; Fe l je ton  

k lu a ln y  19.40: W iad .  sport .  1 19.43- MSI 
kom. sport  19.47: Dzien wiecz. 20.U0: „Myśli 

20.02: P o g a d a n k a  m uzyczna .
  K oncert  sym fon iczny  z f i lh a rm o n i i
1  W arsz a w sk ie j  „Now|e w e jrzen ie  n a  Mickie

wicza" feli.  w-ygł. K. Górski. ,  D. c. k o n c er tu  
22.40: Muzyka tan .  23.00: Koro m eteo r .

)23.05: D. c m u zy k i  taneczne j .

NOWINKI R ta  uWT
SOLIŚCi W ILEŃSCY.

O godz. 16,35 tran sm ito w an y  będzie  z 
W ilna  przez wszystkie  rozgłośnie  k o n cert ka 
m era łny  1 udzia łem  M arji  Kaupe (sopran) 
i Alberta Katza (wiolonczela). P ro g ra m  zawie 
ra  u tw o ry  nas tępujące :  1) H. Ecoles: Sona ta ,  
2) Glazunow —  Melodja  a rab sk a ,  Respighi —  
rd ag io  e o n  yariazioni, Albeniz: M aiaguena 
w. in

SŁUCHOWISKO Z KRAKOW a ,
Dzisiaj w czwartek  o g o d i .  18,20 ze' siu 1 

ja rozgłośni ^krakowskiej do W iln a  traiismi 
lowano będzie miłe s łuchow isko  o])racowane 
według jedinoakłowej k o m ed j i  Nicodemiego 

]i, t. „(Poeta D a iro  Nicodem i jes t  n a jp o p u ­
larniejszym k-pmedjopisarzem, k tórego sztu 
ka  „Świł, dzień i n o c “ osiągnęła  rekordow e  
powodzenie .  Z p ew n o śc ią  te  n o w e  ■— niezn.t  
ne  jeszcze w* Po lsce  u tw o ry  zac iek aw ią  szc- 
r )kie rzesze s łuchaczy. W y k o n an ie  s łuchowi 
ska  o p ra co w a n e  zostało  p o d  k ie ru n k iem  Jó  
zefa Karbowskiego, znanego W ilnu reżysera  
i 1 a r ty s ty : : .Wu 1 jjpi.yGC) o c  1 m jVii7 /  iiic.i 1

- m m
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K R O N I K A
S U M A  I F I L M  Y.

DOUGLAS FAIRBANKS REDIV1VUS.

D - i» r  W i k t o r a  i D o m j a n a  

u i -oi H e r m e n e g i l d . a  K r .

lA Sc.e * ońcn — ,  4 03. 27

2 « c n o d  . — > 6 ro. 12

2«r.<rdij M#t*s/a<*|!l U.8 8. 
MN iii« i  dnia J 1/1V 19-4 -»v<i
Ciśnienie  768
T e m p e r a tu r a  ś red n ia  +- 1 
T e m p e r a tu r a  n a jw y ższa  -+- 9 
T e m p e r a tu r a  na jn iż sza  -— I 
O pad  —  0,1
W ia t r  p ó łnocno-w schodn i  
Tend .:  bez zm ian  
Uwagi: p o c h m u rn o ,  deszcz.

DYŻURY APTEK.
Baiś w nocy dyżurują następujące apteki: 

Paka — A ntokolska 54, S iek ierżyńsk iego — 
Zarzecze 20, Sokołow skiego —  r. T yzenhau  
lOwskiej i Nowegu Świata, Szantyra —  ul 
Legjonowa, Zasław skiego — ,.Pod gołębiem" 
— N ow ogródzka 89, Z ajączkow skiego — Wi 
io4aowa 20.

Oraz F ilem onow icza  —  W ielka 29, Chróś 
cickiego O strobram ska 25, Chom iczew  
»kicg<, —  VV P ohulanka 25, M iejska — Wi 
W ileńska 25.

Przew idyw any przebieg pogody w dniu 12 
kw ietnia w edług  PIM.

Nocą i ra n o  p rzew ażn ie  p o c h m u rn o  z opa 
darni,  zw łaszcza  w dz ie ln icach  p o łu d n io w y ch  
w c iągu d n ia  rozpogodzen ia ,  począw szy  od 
p ó łn o cy  k ra ju .  Chłodno  U m ia rk o w an e  w ia t  
ry  z k ie ru n k ó w  północnych .

OSOBIS TA
—  Gen. Orłicz - Dreszer baw i w W iln ie  

iv c h a ra k te rz e  p rezesa  Ligi M orskie j  i Ko 
lo n ja ln e j

M IEJSKA
—  Roboty kanalizacyjne na ul. Św. P io ­

t r a  i Paw ła. R ozpoczęte  zosla ły  robo ty  ka  
n a l izacy jn e  na  ul. Św. P io t ra  i Pawła .  Z n a ­
laz ło  z a t ru d n ię n ie  przy n ich  uO b e z ro b o t ­
nych.

GOSPODARCZY
— Ja k ie  p o d a tk i  p ia tn e  są w kwie tn iu .

W ciągu b ieżącego m ies iąca  p ła tn e  są na  
s tę p u ją ce  p oda tk i  b ezpoś redn ie :

1) Do dn ia  15 k w ie tn ia  p ła tn a  jes t  zn 
l iczka  m ies ięczna  na p o d a te k  przem ysłowa 
w wysokości p o d a tk u  p rz y p a d a ją c eg o  od ob 
ro tu  os iągnię tego w m ies iącu  m a rc u  b. r. 
przez p rzed s ięb io rs tw a  h an d lo w e  I i II k i  
tegorj i  p rzem ysłow e  I— V ka tegor j i ,  p ro w a  
dzące p raw id ło w e  księgi h a n d lo w e  oraz 
przez p rzed s ięb io rs tw a  sp raw o zd aw cze

•2) l3o dn ia  15 k w ie tn ia  p ła tn y  jes t  państ  
wow</ p o d a tek  p rzem y sło w y  od o b ro tu  za 
ro k  1933, przez  wszystk ie  p rzedsięb io rs tw  . 
h a n d lo w e  i p rzem ysłow e  o raz  za jęc ia  prz-; 
m yślow e  i sam odz ie lne  w o lne  za jęc ia  z a w o ­
dowe, w wysokośc i  k w o t  w y m ien io n y ch  w 
do ręczonych  n a k a z a c h  p ła tn iczych .

3) Do dn ia  15 k w ie tn ia  p ła tn a  jes t  p i e r w ­
sza r a ta  z ry cza ł to w an eg o  p o d a tk u  p rzem y  
słowego od o b ro tu  za rok  1934 dla d rob  
uych p rzeds ięb io rs tw ,  w wysokośc i  k w o t  wy 
m ien ionych  w doręczo n y ch  n a k a z a c h  p ła tn i  
czych.

4) Do kw ie tn ia  b. r. p ła tn a  jes t  p ierw sza  
ra ta  g ru n to w e g o  p o d a tk u  p ań s tw o w eg o  za 
rok  1934.

5) Do dn ia  i m a ja  b. r. p ła tn y  jes t  p a ń ­
stw ow y p o d a te k  d o ch o d o w y  w wysokości  
połowy tej  k w oty  k tó ra  p rz y p a d a  od w y k a  
zanego  w zezn an iu  dochodu  osiągnię tego  w 
r. 1933, lub po łow y  p o d a tk u  w ym ierzonego  
za p o p rzed n i  rok  p oda tkow y  o ile zezn an ia
0 dochodzie  n ie  zosta ły  z łożone  w te rm in ie

61 P o d a te k  d o ch o d o w y  od uposażeń  służ ­
b ow ych ,  e m e ry tu r  i w y n a g ro d ze ń  za n a je m  
ną p ra cę  p ła tn y  jes t  w te rm in ie  7 dn i  od 
dn ia  d o k o n a n ia  po trącen ia  poda tku .

7) Do d n ia  15 kw ie tn ia  p ła tn a  je s t  za 
liczka m ies ięczna  na  poczet n ad zw y cza jn eg o  
p o d a tk u  od dochodu ,  os iągnię tego przez no- 
t a r ju sz ó w  (rejentów) p isa rzy  h ipo tecznych
1 k o m o rn ik ó w  w m ies iącu  m a rc u  r. b.

8) Do dn ia  30 kw ie tn ia  b. r. p ła tn a  j *xl 
zal iczha  na  n a d z w y c z a jn ą  d a n in ę  m a j ą t k o ­
wą w 1 grup ie  kon ty n g en to w e j .

P o n a d to  p ła tn e  są  w c iągu kw ie tn ia  b  i* 
zaległości o ó ro czo n e  lub roz łożone  na  ra ty  
z te rm in em  p łatnośc i  w k w k  tn iu  r. b., tu 
dz eż p oda tk i ,  na k tó re  p ła tn icy  o t rzym ali  
n a k az y  rów nież  z te rm in em  pła tnośc i  w tym  
miesiącu.

—  L ikw idacja s t r a jk u  Po  jed n o d n io w e j  
p rz e rw ie  w p ra c y  z l ik w id o w an y  zosta ł  s t re jk  
c i tś l i  z a t ru d n io n y c h  p rzy  w znoszen iu  bu d o  
wli przy u l icy  U łańsk iej  w W ilnie.  S t rc jk u  
ją<t/ pow róc i l i  do p ra cy  w d n iu  11 bm.

ZEBRANIA 1 ODCZYTY
— Klub W łóczęgów . W  pią tek  dn. 1.1 

b. m. w lo k a lu  p rzy  ul. P rz e ja zd  12 odbed  ,i ' 
się 151 zeb ra n ie  Klubu W łóczęgów. P o c z ą ­
tek  o godz. 19.30. Na D oiządku  d z iennym  
1).' r e fe ra t  ks. W ła d y s ła w a  B ukow ińsk iego  
p. t. „K resow cy  w Polsce  c en tra ln e j ,  spo łs  
czeńsłw o  rdzen n ie  polskie,  a zag adn ien ia  
Ziem W s c h o d n ic h " ; 2) re fe ra t  p. W in cen  
tego  H rvszk iew icza  p. t. „Co m ów i i cz jgo  
żąda  wieś b i a ło r u s k a '1.

łn fo rm a c y  j w spraw ie zap ro sz e ń  udzie la  
p. St H e r m a /o w ic z  codzienn ie  w godz. 18— 
20 teł. 99. W stęp  dla cz ło n k ó w  K lubu,  k a n  
d y d a tó w  o raz  cz łonków  Klubu W łóczęgów

(Pt

JOZEF SCIP1N.

Sen jo ró w  bezpłatn i , ,  d la  gości 50 gr., d la  go­
ści a k ad e m ik ó w  20 gr.

—  U N iezależnych. H allo. Italio .  Zlot cy 
j janerji  A r tys tyczne j  i w szys tk ich  naszych 
p rzy jac ió ł  sy m p a ty k ó w  i zna jom ych .

W  m iłe j  i s e rd eczn e j  a tm o sfe rze  z u d z ia ­
łem z n an y c h  i łu b ia n y c h  sił a r ty s tycznych  
z ap o m n i jm y  o t r o sk a c h  i k łopo tach  codzien 
nvcli . Hallo . Hallo .  W  sobtę  dnu. 14 b. m  
o godz. 20-ej c zek am v  w Zw iązku  O b y w a ­
te lsk ie j  P ra c y  Kobiet —  Jag ie l lońska  3—  
Na m ie jscu  d o sk o n a ły  i tani bule t .

S p ec ja ln y ch  zap ro sz e ń  n ie  rozsy łam y.
—  C hrześcijański U niw ersytet Robotniczy. 

Dziś we c z w a r tek  d n ia  12 kw ie tn ia  w sali  
te a t ra ln e j  C hrześc i jańsk iego  U niw ersy te tu  
R obotn iczego  (M etropoli ta lna  1) ks. J a n  Ży- 
m ełko  wygłosi p o g ad an k ę  d y sk u sy jn ą ,  ilu 
s t ro w a n ą  p rzez ro czam i  p. t. „O polsk ie j  e- 
m ig ra c j i  w B ra zy l j i11

P o czą tek  o godz. 7 wiecz. W stęp  djg| 
w szys tk ich  b e zp ła tny

— /(-nran ie  .Stowarzyszenia Kupcót. i 
P rzem ysłow ców  C hrześcijan w W ilnie. — Za 
rząd  S to w arzy szen ia  Kupców i Przemy slow 
cóv C h rz eśc i ja n  w W iln ie  p o w ia d am ia  wszy 
stk ich  członków, że w niedzielę dn ia  10-gu 
k w ie tn ia  rb. o godz. 15,30 w loka lu  Szkoły 
H a n d lo w ej  Męskiej p rzy  ul. B iskupiej  4 od 
będzie  się D oroczne  W aln e  Z grom adzenie  
S p raw ozdaw cze .  Na p o rz ąd k u  dz ien n y m  sze 
reg w ażn y c h  spraw . Obecność wszystk ich  
cz łonków  konieczna .

—  K rajowa Spółdzjelnia Spożyw ców  Ko 
lejarzy z od. udz. w W arszaw ie sk lepy w 
W ilnie zaw iad am ia ,  że w dn iu  12-go b. ni 
(czwartek) o godz. 17-ej w loka lu  Sem inar  
jum  Nauczyc. przy  ul O s tro b ra m sk ie j  29 
odbędzie  się zeb ra n ie  członków Obw odu 
Wilno.

-— Zurzad Koła W ileńskiego Związku  
Oficerów Rezler wy p o d a je  do w iadom ości  
członków-, iż w myśl  § 16 S ta tu tu  Z. O. R. 
Rz. Pol. W a ln e  Zgrom adzen ie  członków' K o ­
ła odbędzie  się w  niedzielę  d n ia  15 kw ie tn ia  
r. b. w lo k a lu  zw iązkow ym  przy ul. M ick: fc. 
wicza 22-a m. 4 (II piętro),  o godz. 11.30 
w p ie rw szy m  te rm in ie  i o godz. 12-ej w 
d rug im  term in ie

THVTR I MUZYKA

10

Uh GAFĘ.
Podróż bez pieniędzy 1 paszportu zagranicę

26 sierpnia.
P ró b o w a łe m  w y d o s ta ć  się 72 skrzy  

ni, lecz d a re m n ie .  —  Nagle p o c a g  tu  
szył, zaczęto  znów  m n ie  woz.ć.

P a t rz y łe m  przez  szczeliny i p r z e ­
k o n a łe m  się że są to m a n e w ry .  W re- ' 
szcie  nad szed ł  w ieczór .  W yleźć ze 
sk rzyn i  w żaden  sposób  nie m ogłem . 
W ogóle , p o m y ś la łe m  sobie, poco 
m a m  te raz  w yłaz ić  i t a k  p rzecież  trze 
ba  będzie s ta ra ć  się o nocleg, to iuż 
lep ie j  tu ta j  p rzenocu ję .  P o m im o  te ­
go że -głód d o k u c z a ł  -  u sną łem .

27 sierpnia.
Kano gdy się obudziłem , pociąg  

by ł  w b iegu  D o k ąd  m n ie  wiózł, ni., 
w iedziarem  Na k a żd y m  p rz y s ta n k u  
ch c ia łe m  w ołać o pom oc, lecz zan im  
n am y ś l i łem  się, poc iąg  ruszał.  Na pe-

Płsstnkży straty pożarnej 
przed sądem.

—  Zarząd Koła W ileńskiego Związku  
O ficerów Rezerwy p o d a je  do w iadom ości  
sw>. ch członków, iż w p ią tek  d n ia  13 k w ie t ­
n ia  r. b. w godz. od  18 do 20 odbędzie  się 
w yk ład  ^Rozpoznanie, z asady  ogólne:  orga  
n izac ja  ro d za je  ro z p o zn an ia  —  lotnicze, 
k a w a le r  ji sam odzielne j,  d y w izy jn e j  p iecho  
ty “ .

— D ziś (12 b m.) odbędzie  się od. zyt j>. 
prof.  A le k san d ra  Safarew icza  p. t. „Szpital  
nictwo**, o rg a n iz o w a n y  przez  W o je w ó d z k i  
Kom itet  Z b lo k o w an y ch  O rgan izacy j  K obie­
cych, w lo k a lu  Zw iązku  P ra c y  O b y w a te l ­
sk ie j  Kobiet ul, J ag ie l lońska  3/5 m. 3

Po c z ą tek  o godz. 7 wiecz. p u n k tu a ln ie .

K O Z N E .
—  K om unikat Komit. P. N. W ojew ódzk i  

P raco w n iczy  Kom ite t  Pożyczki  N arodow ej 
w W iln ie  ul. Św. Anny 2 m. 2, n in ie jszem  
p o d a je  do  w iadom ości  p raco w n ik ó w  u m y s ­
łowych, iż K om isa rz  ("ieneralny Pożyczki Na 
rodow ej  zaw iadom i!  P r e z y d ju m  O gó ln o p o l­
skiego P raco w n iczeg o  K om ite tu  Pożyczki 
Narodow ej,  że uwzględnił  l iczne zgłoszenia  
p raco w n ik ó w  —  su b sk ry b en tó w ,  k tó rzy  p o d ­
pisali  pożyczkę  n a  podstaw ie  d e k la ra c y j  zbio  
row ych  i z tego ty tu łu  m e  byli w sw oim  cza ­
sie u p ra w n ien i  do  o t rz y m a n ia  d y p lo m ó w  
indyw idualnych ,  s tw ie rd za jący ch  spełn ienie  
o b ow iązku  obyw atelsk iego .  Obecnie  P a n  K o­
m isarz  G enera lny  Pożyczki  N a ro d o w e j  z a ­
rządz ił  w ydaw anie  dyplomy ind y w id u a ln e  
tym  su b s k ry b en to m ,  k tó rzy  się zw rócą  po 

'n ie  do d n ia  16 k w ie tn ia  r. b. P o  tym  t e r 
m in ie  p ro śb v  o w y d aw an ie  d y p lo m ó w  in d y ­
w idua lnych  nie b ę d ą  uw zględniane .

P rz e d  Sądem  O kręgow ym  s t a n i  w o z n a i  
b p ła tn iczy  s t raży  p o ż a rn e j  w W i  nie D o­
m in ik  W asilew sk i ,  oskarżon)/  o przywlas;: 
czcnie  oko to  4 tysięcy złotych.

W as ilew sk i  w ciągu k i lk u  lat s łużby c ie ­
szył sie zau fa n ie m  p rze łożonych ,  bo  w yw ią ­
zyw ał się b a rd z o  s u m ie n n ie  zc sw ych  o b o ­
w iązków . Z tych też w zględów a w an so w a n o  
go z u rz ęd n ik a  b iu ro w eg o  na płatn iczego.

W asilew sk i  spoczą tk u  by ł  w zo rem  uczci- 
wąści. P o lem  jednak  w padł  w t rudnośc i  fi­
nansow e.

Pew nego  d n ia  znikł,  a z n im  3,692 złote 
k tó re  m ia l  w ypłacić  s t ra ża k o m  ja k o  doda tek  
rzem ieśln iczy  Część tej su m y  by ła  zainkaso-  
w a n a  w  tea t rze  lud o w y m  ty tu łem  na leżności  
za A ,żu ry  s trażack ie .  W as ilew sk iego  z a t r z y ­
m an o  n aza ju t rz .

Sędzia , po p rzes łu c h an iu  św iadków , uznał  
winę W as ilew sk ieg o  za u d o w o d n io n ą  i sk a ­
za! go na k a rę  8 m iom ies ięcznego  w ięzien ia

(W ).

MA WILIŃSKIM BRUKU

—- Teatr Miejski Pohulanka. Dziś,  12 IV 
( c z w a r tek ) /o  godz. 8-ej w. „Rodzina*1 — A. 
S łonimskiego.

J u t ro  w p ią te k  13.IV o godz. 8-ej wiecz 
„ R o d z in a '1.

—  Teatr O bjazdowy —  gra  dziś do sk o n a  
tą k o m ed ję  w 3-ch a k ta c h  T. Ł opalew skiego  
,,Aurelciu n ie  rób  tego1* —  12 IV w Molo 
decznie ,  13.IV w  Kraśnem .

—  Teatr-K lno „Collosseum ' —  g ra  dziś 
sen sacy jn y  film, c iekaw ie  i lu s t ru ją cy  dzie je  
ba n d y  k lu b u  w łam y w aczy  p. t. „K lub  D iep  
telmenów* Na scenie  skecz z r e p e r tu a ru  
„Na ć w icz en ia ch 11.

ZDEMASKOWANIE NABIERACZA.
W czoraj do policji w płynęły aw a m el­

dunki przeeiwrko niejakiem u Stefanow i Kos 
teckiem u (W ilkom ierska 25), oskarżające go 
o w yłudzanie pieniędzy od w ieśniaków , 
przybyw ających do W ilna w sprawach są 
dow ych.

Jak w ynika z tych m eldunków , z łożonych  
przez m ieszkańców  w si N iew aryszk i, gnilny  
rzeszańskiej Adolfa K reckiego 1 Józefa S te ­
fanow icza, K ostecki podaw ał się  za doradeę  
praw nego i m cecnasa. Podjął się  on prow a­
dzenia spraw  pokrzyw dzonych w sądzie i 
tytułem  zaliczk i za przysługujące m u hono- ■ 
rarjum pobrał od K reekiego 20 zł., od Ste­
fanow icza zaś 33 zł.

P olicja w szczęła przeciw ko nabieraezow i 
dochodzenie. (Cl

—  Teatr M uzyczny „L utnia1*. W idow isko  
propagandow e „Rajski Oeród*1. D ziś ukaż" 
się po cenach propagandow ych kom edja mu 
zyczna „Rajski O gród1 kom pozytora w ileń  
sk iego J. Św iętochow skiego. Utwór ten, po 
dzisiejszem  przedstaw ianiu schodzi z reper 
tuaru, ustępując m iejsca najb liższej prem io 
rze. Będzie to jednocześn ie jeden z ostatnich  
w ystępów  I- R om anow skiej. Ceny od 25 gr 

Sobotnia pijemjera w „Lutni'*. AVystęp 
Olgi Szum skiej. W sobotę nadchodzącą od­
będzie się prem jera wybornej operetki Kai 
mana „M anewry jesienne" posiadające | 
piękną m uzykę i w iele praw dziw ego hum o  
ru. Udział b ierze całjy zespól artystyczny pod 
reżyser ją M. Tatrzańskiego. Rolę głów ną  
kreuje zaproszona specjalnie do tej operetki 
znakom ita śp iew aczka operowa Olga Szum  
ska, która ostatn io  w ystępow ała w M edjola 
nie i T urynie. Balet w układzie J. C iesie l­
skiego odtańczy w akcie Il-gim  —  czardasza  
Now e dekoracje i kostjurny dopełniają barw  
nej całości Zniżki ważne. Akadem icy korzy­
stają z ulg b iletow ych .

„CO CI JEST DROŻSZE: ZYCIE CZY 
PIENIĄDZE11?

W czoraj po południu przy zbiegu ulic  
Rysiej i Sołtańskiej do wraeająoego do d o ­
mu P iotra W iśn iew sk iego  zbliżył sie  jakiś 
osobnik  i zażądał p ieniędzy na wódkę.

O trzym awszy odm ow ną odpow iedź nie 
enajom y przyjął w obee W iśn iew sk iego gro­
źną postaw ę i głosem  obiecującym  w szystko  
co najgorsze:

—  Co cl jest droższe —  życie czy p ie­
niądze?! ,

Przestraszony W iśniew sk i w idząc, że ło 
nie są żarty, w yjął portm onetkę. W ówczas 
napastnik w yrw ał ją mu z rąk i uciekł. 
W portm onetce było... 2 zł. 50 gr.

P olicja  ustaliła , iż napastnikiem  byl nie  
jaki B olesław  AVasiIewski (G edym inowska  
« ) .  (C)

Z życia żydowskiego.
.Na dz ień  15 b. m. zostało  zw ołane  do 

W arsz a w y  posiedzen ie  C en tra lnego  Kom ile  
tu Zw. R em ieś ln ik ó w  Żyd. celem o m ó w ie ­
nia  szeregu sp raw ,  m. in o s ta tn ie j  noweli  
do ust.  p rzem ysłow ej.  Z wiązek  R zem ieś ln : 
kó w  Żyd. w W iln ie  o t r z y m a ł  zap roszen ie  do 
w ys łan ia  de legata  na w sp o m n ia n e  p o s ie d /e  
nie »

W Żyd. Zw iązku  R zem ieś ln ików  odbyła  
iię onegdaj  n a ra d a  za rz ąd ó w  w iększych  ży­
dow sk ich  cechów  pośw ięcona  sp raw ie  kam  
pan ji  w yborcze j  do IzbĄ Rzemieślniczej.

•— T u  w tej sk rzy n i  rzek i jakiś 
m ęski głos.

W reszc ie  zgrzyt klucza i 
*—  W yłaź!

w nej s tac j i  s ta ł  d łużej.  S tac ja  by ła  du 
ża. p o z n a łe m  to po ru ch u ,  ja k i  na 
n ie j  p a n o w a ł .  S łońce już by ło  dosyć 
w ysoko  (po łudnie?) .  W te m  pociąg  
znoMu ruszył, lecz nie na  d ługo, ba 
ty lko  zaw ióz ł  w agony  z zaciszne  m ie j 
sce T u  już  ty lko  zdała  dochodziły  
ury w a n e  g łosy ludzkie .

W  tent u s ły sza łem  sk rzy p  p iasku , 
ja k  gdyby k toś  chodz ił  w pobliżu. Za 
chw ilę  byl p rzy  m o im  w agonie. Za 
czą łem  g w a ł to w n ie  dob i jać  się i krzy 
czeć: f

-— P roszę  o tw orzyć!
P rzech o d zeń ,  nic n ie  ' m ów iąc , 

zaczął szybko  uc iekać .

—  P rz e s t ra sz y ł  się p om yślą  
łem  fjobie, lecz za chw ilę  u s ły sza łem  
k ro k i  k i lk u  osób.

Byłem wolny, lecz nie zupełnie .
P o p ro w a d z o n o  m n ie  do naczelni 

ka stac ji ,  gdzie .m usia łem  w szystk  
w ytłum aczyć . Po  s p ra w d z e n iu  do k u  
inen tów . zw o ln iono  mnie.

B ardzo  się zdziw iłem , gdy  pozna  
ł< m  żk?-s tac ją  jest  K ra k ó w  Z tego p o ­
w odu , że do Z ak o p an eg o  w y jech a łem  
tak  n ie fo r tu n n ie ,  p o s ta n o w iłe m  udać  
się do L w ow a. W  tym  celu  przyszed 
łem  na  dw orzec , by  zobaczyć  ro zk ład  
jazdy . N a d w o rc u  p rz y p a d k o w o  po?, 
ua łem  d w ó ch  pod ró żn ik ó w . P o  z a ­
w arc iu  zna jom ośc i,  pos tan o w il iśm y  
p o d ró żo w ać  razem . W  nocy  niedale­
ko d w o rca ,  na ko le io w y m  m ośc ie  cza 
to w i l i ś m y  na pociąg, jk tó ry  o godz. 
11,50 od ch o d z i ł  do L w ow a. Lecz z a ­
m ias t  na osobow y, do k tó rego  w sko  
czyć n a m  się nie udało , w leźliśm y na 
tow arow y , n a ład o w an y  w ęglem . D o ­
jecha liśm y  tym  sposobem  do stacji 
K rak ó w  — Pleszów. D ale j poc iąg  nic

NOWOŚCI WYDAWKSCZE.

(„N ow oczesny R obinzon1' —  „H elios").
Sta ry  Doug pow róc i ł  na  ek ran  i p r z y p o ­

m in a  się pub liczności  k inow ej.  Z n ik n ą ł  n a ­
gle w ra z  z f i lm em  n iem y m  i zdaw ało  sie 
wszystk im  że go ju ż  nie zobaczym y. T y m ­
czasem  wrócili  Oczywiście,  n ie  jes t  to ten 
sza lony  Doug b łyskaw iczny ,  sprężyts ty ,  gęt 
ki ze „ Z n a k u  Z o r ry 11, czy „Syna  Z o rn ."  i t p. 
Niestety  te czasy  już  d aw n o  minęły...  W tó 
cii  j a k o  d obrze  u t r zy m an y  i sy tuow any ,  za 
żyw ny  dżen te lm en ,  jak iś  ren t  jar,  ezy inny 
em ery t ,  k tó ry  syt sławy, dosto jeńs tw ,  czy in ­
nych  lau rów ,  a szczególnie —  wszelkiego 
wys iłku  p ro fes jona lnego ,  b ez trosko  w o ja żu je  
albo. n a jw y że j  —  baw i się ja k ą ś  gas t ro la rk a .

Mam y to nawet,  ja k o  całoksz ta ł t  ohe]mu 
jący  w szystk ie  te punkty ,  tak ż e  i w d a n y m  
filmie. W  b a rd zo  zab a w n y  sposób w szys tko  
to zbiegło się w nim. S ta ry  Doug, m o cn o  już 
ociężały, z p ięk n y m  p o d b ró d k iem  i brzusz  
Uiem w ęd ru je  sobie  po m o rza ch  p o łudn io  
wych, gdzieś w a rch e p e la g u  m ala jsk im ,  czy 
innym, na  p ięknym , żag low ym  jachcie ,  r 
paczką  p a ru  d o b ry c h  k o m p an ó w ,  m ów i i 
czyni w szys tko  z p ew ną  n o n sza lan c ją ,  od 
niechcenia...  d a ją c  się f ilmować...

ż ą k ł a d a  się ze sw o ją  k o m p a n ją  że spędzi 
na jed n e j  z uroczych ,  a  b ez lu d n y ch  wysepek,  
pewien czas, ja k o  n o w y  Robinson .  T a  w laś 
n ie ro b m z o n a d a  jes t  t reśc ią  fi lmu, b a rd z o  za 
baw na,  b a rd z o  wesoła .  Oczywiście n ic  należy 
się zby tn io  p rz e jm o w ać  p ra w d o p o d o b ie ń s t ­
wem tego wszystk iego, co czyni t a m  „ n o w o ­
czesny R o b in so n 1 .Myśję, że jeśli  chodzi  o 
czas w y k o n a n ia  p rz e ró ż n y ch  u rząd zeń  tech  
n icznych, m oże  b a rd z o  p ry m ity w n y c h  ale 
b a rd zo  p racow ic ie  w y k o n a n y ch ,  to sądz im y 
że sam o tn ik o w i  zab ra k ło b y  n a  to  o wiele  
d łuższego okresu ,  niż w y m ien io n y  w filmie.

N a jw ażn ie jsze  je s t  to. że o w s  insta lacje  
są b a rd zo  dow cipn ie  pom ysłow e,  cały obraz  
tej ro b in so n ad y  jest  k o m ic z n y m  kaw ałem , 
k tó rego  m oże  n a jz ab a w n ie js zą  częścią  są 
w ierzę ta ,  ja k  zwj.kle doskonali ,  najleps*, 

n a jn a tu ra ln ie j s i  a k to rzy  i w  tym  filmie. Jest  
tego k ilka  sz tuk :  pies, m ałpa ,  p a p u g a  i 2 
kozy Całe to w arzy s tw o  przepyszne .  L udzie— 
jak ludzie,  ale  c ona j inn ie j  p o p raw n i .  R izv- 
serja ,  seenar jusz  — dobre .  (sk)

—- Run. T ygodnik dla M łodzieży. Red. 
W anda Achren.-A chrem owicza. U kaza ły  się 
n u m e ry  od 1—6-go, p ;sem ko to d a je  nam  
dużo  sy m p a ty c zn ie  ujętego m a te r ja łu ,  b a r  
dzo p ros to ,  z rozum ia le ,  n aw et  d la  w iejskie  
go dziecka,  o p o w iad a  o św ię tych  i wielkich 
ludziach  (w spom nien ie  o b isk u p ie  B an d u r  
skim, o św. Kazim ierzu),) ,  b a rdzo  do b re  są 
w skazów ki  p ra k ty c z n e  z dz iedziny  h igjeny 
obycza jow ości,  a o p o w ia d ąn ia  o d zn acza ją  
się po g o d n y m  h u m o re m ,  o d p o w ied n im  eo 
w ieku  czy teln ików. P isem k o  zdobią  .ca le  
ład n e  i lu s trac je ,  w idoczki  d aw n eg o  W ilna  
i ob razów , o raz  fo tog raf je .  Całość do d a tn ie  
s p ra w ia  w rażen ie .  W ęc h o d z i  ja k o  dod a tek  
do Now in  Codziennych.

—  P osłacie  Św iętych. W ydaw nictw o Św. 
W ojciecha. Poznań. Te dw adzieśc ia  pięć ży ­
wotów św ię tych  po lsk ich  i innych ,  w y d a ­
n ych  s ta ran n ie ,  z b a rd z o  ładnem i w in ie tk  i 
mi na  o k ład k a ch  p isan e  przez  inteligentnych, 
a u to ró w  (dr. W. B rzeska,  A. Szym ański,  M 
D ynow ska ,  K. Sar jusz -Za leska  i in) wypel  
n ia ją  d o tk l iw ą  lukę  w nasze j  l i t e ra tu rze  re ­
ligijnej.  Małe te i tan ie  książeczki ,  p isane  
w d u c h u  oczywiście  pobożnym , ale  da lek im  
od c iasne j  dewocji ,  s tan o w ić  m ogą  z a jm u ją ­
cą i k o rz y s tn ą  lek tu rę  d la  m łodzieży  i sfer 
in te l igenck ich ,  a  rów nież  z ro zu m ia le  będą 
d la  p ros taczk ó w .  Polscy  święci o bsze rn ie  u-

względnieni,  Jo lan ta ,  B ron isław a,  S tanisław 
Kostka  i S tan is ław  Szczepanow ski,  J a n  Kaa- 
ty, Jacek  Odrow ąż,  Kmga,, Jadw iga ,  Kazi 
mierz,  wszyscy t r a f n i / t  ujęci,  żywo przed  
s tawieni .  S p raw a  cudów  wogóle t rak to w a n  i 
t ak to w n ie  i oględnie, z ro z ró żn ien iem  legen 
dy od p ra w d y  his to rycznej .

—  Joseph Conrad. Ze wspom nień. W ar­
szaw a. Dom  K siążki P olsk iej. 1934. W  do 
skona łem  j a k  /.w'ykle t łu m aczen iu  p. Anieli 
Zagórsk ie j  wyszły o s ta tn io  b iograf iczne  
w sp o m n ien ia  wielkiego p isa rza ,  P o lak a ,  k tó  
ry w ang ie lsk im  języku  p rzy sw o jo n y m  sobi.: 
tak  świetnie ,  p ow iada ,  że zdolność  pisanui 
w tym  języ k u  p rzy p ad ła  m u  jak  o d k r y c ;c, 
nie o t rzy m a!  je j  w sp ad k u ,  i w łaśn ie  niż 
szość jego p r a w  do n ie j  czyni m u  ją  tern 
ba rdz ie j  cenną  i o b o w iązu je  do tego, bij ok:i 
zać się godnym  tego wielkiego szczęścia! 
Że też nie by ło  dla niego szczęściem pisa . 
w ro d z in n y m  jęz y k u !?  Nic ternu m c  slab) 
wszak na  przeszkodzie ,  a taki  ta len t  oddal  
się obcym... W fcpommcnia  d ru k o w a n e  kilka 
k roć  po ang ie lsku ,  s ięgają,  w y ją tkow o ,  d.i 
czasów  dz.ieciństwa. Z am knię ty  w sobie sy.. 
pow s tań ca  polskiego, o p o w ia d a  w s łow a*1] 
powścąigliwych,  ale  t rag icznych ,  o niedoli  
roaz ico w  m łodzieży  i d o ros łych  w epoce 
6.1 roku ,  o od w ied z in ach  u k rew n eg o  la 
Ukra in ie ,  a w szys tko  to służy za tło do wv 
znań ja k  m u  się p isa ło  1-szą powieść  Tra- 
gedję  Alm ajera .

-— 4Viktor P iotrow icz, M a rjan  Zdzir-  
chow ski w p ięćd ziesięcio lecie  tw órczości pi 
sarskiej. W ilno  1934. Na 36 s t ro n a c h  streścił  
a u to r  ideologję  prof.  Zdziechowskiego  z a ­
znacza jąc ,  że twxrczo.se jego  o dbyw a  się w 
a tm osfe rze  Mickiewicza, da le j  charak te ry / .u  
je  znane  ogólnie  cechy  c h a r a k te r u  prof.  
Zdzieeiiowskiego, tak  n iezw yk le  zes taw ionz '  
głęboki pesym izm  o dnośn ie  do m o ra ln eg o  u 
paciku ludzkości  a za ra ze m  głęboką  retigii 
nośe. H. iS

—  Zygm unt N ow akow ski. D zw onek Nie 
dzielny (>IX  ..! ,e to n ń w !. 1934. W yd. Ge­
bethner i W olff. L otny  i p o godny  doweim 
p. N ow akow skiego  ina ogólne  p o w o d zen ie  
W „D zw onku  N ied z ie ln y m 1* znalaz ły  się 
wszystkie  f idje tony z o s ta tn ich  czasów k to  
re na jw ięce j  się p o doba ły  WTięc głośny fe 
Ijeton o A kadem ji  L i te ra tu ry ,  „Grób n i e z n a ­
nego p o e ty 11, a rcy z ab u w n y  i o k ru tn y  dla 
współczesne j  scho las tyk i  n a u k o w e j  t e l j i l o n  
o g r a m - ty k a c h  p. t. „O d ży w o tn ia jąca  n a u ­
k a 11; „Księga z San  Michale11 p isan a  z po 
wodu p ro cesu  Maliszów, k tórh  g tęboko p o ­
ruszył  op in ję  p ub l iczna ;  „D o rźy n k i  K ra k o w ­
sk ie" o zw i ja n iu  k a ted r ;  Biało-czerwony 
sz t a n d a r '1 o po>-zjac,li roczn icow ych;  „Solski 
św ietn ie  n a k re ś lo n a  sy lw eta  wielkiego a r ty  
sty  „G ałązka  r o z m a r y n u 1', pełen poezji  i h u  
m o ru  opis  rew ji  u łan ó w  na  Btoniacti  K r a ­
kow sk ich  dn. 6 X 1933 r.

4
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N a j p o t ę ż n ie j s z y  t w ó r  fllir .u  d ź w ię k o w e g o ,  j

najw iększa sensacja  św iata  o gigantycznym ^rozm achu realizacji '

oraz najnow szy Splew no-dźw lękow y dodatek knlorow o-rysunkow y
ze .Z ło te j  Serji** p. t. „K rólestw o Neptuna**

oto przep iękny program em ocji, naprężenia i najw yższego  zadow olen ia  dla oczy  i uszu

D Z I Ś !  N ieb yw ały  film , o c z e ­
kiw any przez m lljo n y l  Prxe- 
vrók vr dz ie jach  k inem atograf ji l 300 najp iękn ie jszych  i 

kobiet '
Ś w i a t a  1

T akiego przepychu i w ystaw y n ie  
było w żadnym  film ie-— ani euro­
pejskim , ani amerykańskim.

TANCZACA S W rol»ch głów nych:
Joari &RAWF0RD 
i KtarK GAdEL

W szystk ie  arcydzieła BLED N Ą  w ob ec tego  najwsnr njalezego filmu naszycb czasów  
K rólowa m ody JOJ.N C R A W F 0R D  C f l  najm odniejazych 1 Film , który w prow adził św iat w podziw )

O U  stroićz a d e m o n s tru je strój ow. P o c z ą tek  sea n só w  o godz. 4—*6— 8— 10.15

K I N O

Cdlnsssum
OSTROBRAMSKA S

ftCifib dżentelmenówD Z Ł Ś !
M iłość, sensacja , erotyka!
N ieuchw ytny .. tajem niczy...
Na scenie: „ R a p o p o r t  n a  ĆWłCZ6nlaChu — w eso ły  * kecz z report Teatru „Cyganerja* W ykonanie z e io o ło w e  

C odziennie poranki od godz. 2— 4 na film „K roi K rólów * po cenach  zniżonych: balkon 15 gr., parter 25 gr.

D Z ! Ś I Po raz p ierw szy w W ilnie! R ew elacyjny potężny  
polski dźw iękow iec, przepiękny w ie lk i film tatrzański,
w ielk i dramat rozgiyw ający się  na tle  czarując, piękna Tatr
W roi. gl K rystyna Ankw icz i Zbigniew Staniew icz znani z film. .C ham * i .D zik ie  Pola*'. Film naprawdę dla w szystk ich  
N A D  PRO G RAM : Najnowsza kronika zagraniczna PAT-a. Seanse od godz. 4-ej. W sobotą i n iedzie lą  od godz. 2-ej..

Z A M A R Ł E  E CHO
Program , którym  się  zachw yca F n i f h S i f t S f f C !  ' *w e> kreacji jako R o-
k a ż d y  — dorośh i m łodzi :ż! U W *  J j l O S  I Cul* U Q I m 9  binsoa Kruzoc na bezludnej w y .p ie

MCZESIY KOBilSill
oraz przepiękny śp iew n o-m uzycm y d o d a t e k  koiOrOW O-fySUn* 
kow y ze „Z łotej Serji“ p. t „K rólestwo Neptuna" — przew yż­
szający w szystko dotychczas w idziane. D la m łodzieży  dozw olone

4
OzISI N a iw ięk szy  triumf kinem atograf)! iw ia io w ejl F’lm, który na w szystk ich  zostaw i niezatarte w rażenie. N ie -

z a ją c y  . .Z a l e d w i e  w c z o r a j  • i . Z a u ł k i  ży c ia "
vr r o i .  g ł .  k o b i e l a t .  o  z i m n e m  t e r e u ,  a  p ł o r a i e n y m  
gło*ie C lauaeie Coibert, R. t ortar i Ła b y  le  
floy. o r a z  s e n .  f i i m  p o i . k i  p t  „R ycerze  Mroku1*

r . UzISI N ajw iększy triumf kinem atogr»i)i sw ia iow ejl r ’lm, ki
C  2 f i *  1 zw ykle wstrząsając* dramat erotyczn y , przew yższa

bwiaiowiB ^wielka Grzesznica6*

D r z e w k a  O WO C O WE
na podkładce w ileń sk iej, ze  azkółek W ileńszczyz- 
ny i N ow ogródczyzny, w odm ianach handlow ych.

Środki do walki ze szkodnikami
d r z e w  o w o c o w y c h .  O p r y s k i w a c z e

w ileńsk i  sp. H n o f K i F i ó i a i c z T  w m m
Zaw alna 9, teł. 323, depesze „Rolnicze1*

DOKTÓR

0. Zeidoftlcz
Choroby skórne, w ener., 

m oczo p łc io w e,  
od g. 9— 1 i 5—8 w iecz

Dr. Ze idow iczow a

Ogłoszenie.
Z a rz ą d  Miej‘ski w W iln ie  ogłasza  p rze ta rg  na w y ­

dz ie rżaw ien ie  w sezonie  le tn im  1934 r.: a) k a w ia rń ,  
re s ta u ra c j i  w ogrodzie  p o -B ern ard y ń sk im ,-  oraz  
b) m ie jsc  do us taw ien ia  w ag  d o k to rsk ich  na  n a s t ę ­
p u jący ch  sk w era ch  m ie jsk ich :

Na p lacu  im. Orzeszkow ej,
„ „ Katedralnym ,
„ ., Ł uk isk im ,
,, „ R a tuszow ym ,

w ogr odzie  p o -B ern ard y ń sk im ,
„ „ Cielę tn iku,
„ „ p o -F ran c is zk ań sk im .

iNa k ażd y  z wyżej w y m ien io n y ch  p o d  a  i b p rze ­
ta rgów  n a leży  złożyć osobną  ofertę ,  z p o d an iem  wy 
sokości zao fe ro w a n e j  ten u ty  cz ierżaw nej .

P r z y jm o w a n ie  o fe r t  o raz  udz ie lan ie  informactyj 
u sku teczn ią  się w W ydz ia le  Z d ro w ia  i Opieki Spo­
łecznej Z arz ąd u  Miejskiego w W iln ie  (ul. D o m in ik a ń ­
ska  Nr. 2 o ficyna , po k ó j  Nr. 2) do godz iny  9 ej dn ia  
16 kw ie tn ia  1934 r. W  tym że  dn iu  o godz. 10-ej o dbę­
dz ie  się  o tw arc ie  o fert  i u s tn y  p r z e ta rg  na  w y d z ie r ­
żaw ien ie  k a w ia rn i - r e s la u ra c j i  o raz  o godz. 10 hi. 30 
na  w y d z ie rżaw ien ie  m ie jsc  pod wagi dok torsk ie .

S ta jący  do p rze ta rg u  pow inn i  złożyć k au c ję  
w wysokości 300 zł. na  w ydz ierżaw ien ie  k a w ia rm -  
r e s tau ra c j i  i 50 zt. n a  w y d z ie rż aw ie n ia  m ie jsc  pod 
wagi dok to rsk ie .

W a r u n k i  p rz e ta rg u  są do p rz e j rze n ia  w W ydz ia le  
Z drow ia  i Opieki Społecznej.

Zarząd M iejski w W iln ie.

Cbor.  k o b iece ,  w e n e r r r z -  
ne,  n a rzą d ó w  m o c i o w j c ł '  
od  g. 12— 2 i 4 — 6 wieci
przeprowadzili jię
z M ic k ie w ic z *  24 n *  u!.
Wileńską 23, tel 277

A g u f t z e r K f e

M .  B r z s z i i i a
p rzy jm u je  b ez  p f i c r w r  
p r z e p r o w a d z i ł a

Z w i e r z y n i e c ,  T o m .  £ » a 
aa inwo C e d e m

ul. GroOlYk* i /

Doktór
ZYGMUNT

KUDREWICI
Choroby w eneryczne,

• k o r n e  I n i e m o c  p ł c io w a
ul. Zam kowa 15

telefon 19-60. Przyjmuje 
od godz. 8 — 1 i 3 —8

A K u s z ł t r k f r

przyjmuje od 9 do 7 w iecz  
przeprow adziła tią  na 

ul. J. Jasińskiego 5—20
(obok Sądu)

 ̂ AKUSZERKA
S m la ło w s k a

p r z e p r o w a d z i ł a  s i ę
na ul. O rzeaikow ej 3— 12 

(róg M ickiewicza*  
to in ie  gabinet koam etye*  

u i u w t  s z n a r a s c c k ć ,  b t #  
daw ki. leurza;ki i

Do wynajęcia
mieszkanie

B. n a u c z y c i e l  g i n u .
udzielą lekcyj i kureprtyc  
w i i b t H c  8 klas gim naz­
jum ze w«zyitkich przed 
m iatów .dpecjąinoił m ate­
matyka, fizyku, ięi pnl- 
ik i. Laakji we zgłoszenia  
adm inistracji „Kur. 
pod k nauczyciel

2 '/: pietra. 3 pokoje z 
w ygodam i, bardzo c ie p łe  
sło n eczn e. Tartaki 19-17 
róg Ciasnej o warunkach  
tam że w ro. 4 lub te ł, 3-52

Pokój
z w y g o d a m i  d o  w y ­
na j ęc ia .  Z / k  D o b r o ­

c z y n n y  2-a,  rn. 14.

3  p o t a ż e
lub  jeden ,  k u c h n ia  
suche ,  s łoneczne, 

uh Jag ie l lo ń sk a  9 —  13.

Le.nisko
dzie .  ł a d n a  miejBeowość, 
w m aju  i c ze rw c u  duże 
zniżki. Informacje: Ja g ie ­

llońska 9— 13

Samochód
„Fiat** 4 łub 6-osohowy 

sprzeda je  się 
ulica O l i a m a  Nr. 4 nr. ’

Sprzedam

m
z o g r ó d k i e m  w  d z i e l n i c y  
s k a n a l i z o w a n e j .  D o w i e ­
d z i e ć  s i ę  w  A d m i n i s t r a c j i  
„ K u r j e r a  W i l e ń s k i e g o  * w  
g o d z .  12— 3 p o  p o ł u d n i u ^  

i 7— 9 w i e c z o r e m .

r
DRUKARNIA
IflimiGATORKlA

Z N I C Z "

u
u
i

ii

W ilno, B isk u p ia  4.
Talc toa 3-40. 

D z i e ł a  k s i ą ż k o w e ,  
d r u k i ,  k s i ą ż k i  d l a  
u r z ę d ó w ,  b i l e t y  w i ­
z y t o w e ,  p i o a p e k t y ,  
z a p r ó s z  n i a ,  a f i a z e  
i w s z e l k i e g o  r o d z a ­
ju  r o b o t y  d r u k a r s k i *  

WYKONYWA 
PU NK TUA LNIE  
— T A N I O  —
S O  L  1 D N i SL B

EiSSSBHBBHHł
jecha ł i m u s ie l iśm y  n ocow ać  na w ę­
glach.

ROZDZIAŁ X.

W  drodze do L w ow a.
28 sierpnia.

R ano  rozbudziło  nas. św iecące 
p ros to  w oczy słońce  i c h ó ra ln y  świer 
goł w róbli .  W yleź lism y z w ag o n ó w  i 
ru szy liśm y  w da lszą  drogę. W ie c z o ­
rem  przyszdiśm y na m a ły  p rzy s tan ek ,  
zaczeka liśm y  tu  na pociąg. N adszedł 
i poszedł n ie z a t rz y m u ją c  się. Późnie j 
dow iedz ie l iśm y  się, że da lekob ieżne  
poc iąg i  tu ta j  nie z a t rz y m u ją  się. Nie 
było r a d y  m u s ie l iśm y  gdzieś p rzeno  
cować. N iedługo szuka liśm y . Znalcź 
liśm y n ieda leko  p rz y s ta n k u  k ilka  ma 
ły c h  k u p ek  s iana , wiec po łożyliśm y 
się k a ż d y  na osobną  i sp a l iśm y  snem  
s p r a w :ed liw ych  aż do późnego rana .

wstali. Jed en  z ro b o tn ik ó w  rzuc ił  pod  
m oim  ad re sem :

— Ten to ch y b a  z p a n ó w  p o c h o ­
dzi, bo lubi do  późna  spać.

Nie chcąc  s łu ch ać  d a L z y c h  p r z y ­
c in k ó w  w sta łem  szybko i ruszy liśm y 
w da lszą  drogę. Do w ieczo ra  b y l iś ­
m y  w Rzeszowie, d a m  zgubiłem  
sw ych  p rz y g o d n y c h  zn a jo m y c h .  W ic 
czo rem  u d a ło  się mi wsiąśi na lo k o ­
m otyw ę , a że p a d a ł  deszcz wdęc pr, y 
k ry lem  się desk am i.  Nie u jecha łem  
i 5 kim ., gdy  n a d e m n ą  zaśw ieciła  !a 
ta rn ik  i us łyszałem  m ęsk i  głos:

—  D okąd  p a n  jedzie*?1
■— P rz e p ra s z a m  p a n a  b a rd z o  ja 

w ysiądę  na  na jb l iż szy m  p rzy s tan k u ,  
chc ia łem  d o je c h a ć  ty lko  do P rzem y  
śła. Bałem  się mów-iĆ, że ja d ę  do Lwu 
wa, gdyż po m y śla łem  sobie, żę taka
długa d ro g a  m oże  p o g o rszy ć  sprawrę.

26 sierpnia.
Rano ro z b u d z i ł  nas  śm iech  rob  >i 

u ików , k tó rz y  stali  na  p rz y s ta n k u ,  
czek a jąc  n a  pociąg . P o d n io s łem  gło 
wę i z auw aży łem , że m o i  ko ledzy  ju?

Może p an  jechać , ly lko w razie 
czego pow in ien  p a n  n iem ow ie , że 
pozw oliłem

—  D obrze  i b a rd zo  p a n u  d z ię k u ­
ję rzek łem  uradow-any. Już  da le j  je­
c h a łe m  spoko jn ie .  N areszcie  P rz e ­
myśl.

— N iech p a n  w ysiada , słyszę głos 
m aszyn is ty ,  -— już Przem yśl.

A że b y ła  lo noc w ięc w y tłu m ą  
czył rai kędy  m ogę d o s ta ć  się do m ia  
sta. P rzech o d ząc  p rzez  lo ry  z a u w a ­
żyłem s to jący  w ag o n  1 k lasy . Za cbw:i 
Ife już  sm aczn ie  sp a łe m  n a  m iękk ierp  
łożu. Po p a ru g o d z in n y m  śnie, o b u ­
dził m n ie  nag le  s tu k  otw uoranych  
z a m y k a n y c h  drzw i. C ze inp rędzej  z a ­
wiesiłem  f i ra n k i  sw ego p rzed z ia łu  i 
położyłem  się cicho. U słyszałem  k ro  
ki i sk rz y p  o tw ie ran eg o  obok  p rz e ­
dz ia łu  i za chw ilę  rozległo  się g łośnt 
ch rap an ie .  P o  n ie ja k im  czasie  znow u 
ktoś w szedł i za ją ł  p rzed z ia ł  z d r u ­
giej s t ro n y  ob o k  ranie , w chw ilę  po 
tem  p o m a g a ł  p o p rz e d n ie m u  w c h ra p a  
t.iu. P o w tó rz y ło  się to jeszcze k i lk  - 
razy, a te  do m ego p rzedz ia łu  n t ł  t nie 
w szedł W iedz ia łem , że są to k o h d u k  
torzy. gdyż zau w aży łem  jednego w 
u n ifo rm ie  p rzez  f i r a n k i  w świetle  la ­
ta rn i ,  k tó rą  niósł.

Wreszcie* c h ra p a l i s m w  wszyscy.

(D. c n.)

4K7i«w«ietw* isu r jr -  -H -4łĄ T‘ I  u  ■ nr. *4? D rukarnia „ZNICZ"*, Wilno, Biskupia 4. tel. 3 40.
T m m  m0

Bcciakłar "łdpa-irieriziaiaj’ W itold Kiszkia.


